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Więcej troski  
o planowe remonty  

i  konserwację maszyn
Jednym  z ważnych czynn ików , w p ływ a jących  na r y t 

miczność p ro d u kc ji i obniżkę kosztów  w łasnych p ro 
d u kc ji — jest codzienna, system atyczna opieka nad ma
szyną.

Zagadnienie w a lk i z a w a riam i — to zagadnienie zabez
pieczenia n ieprzerw ane j p rd ttu ke ji zakładu i je j stałego 
Wzrostu. Chodzi z jednej s trony  o w łaściw ą konserw ację 
D aszyn i o planowość rem ontów , z d ru g ie j zaś — o skra 
canie czasów przeprow adzania  rem ontów  . wszędzie tam, 
gdzie jest to m ożliw e.

1 tak — dz ięk i p ianow ej a k c ji rem ontow ej i  zastosowa
n iu  szybkościowych i w zorcow ych rem ontów  (na jp ie rw  
p rzyg o to w u je  się do w m ontow an ia  w szystkie  części za
m ienne, potem przystępu je  się do rem ontu W ed ług  ścisłego 
harm onogram u), w ie le  zakładów  zw iększyło  swoje zdolno
ści p rodukcy jne .

Do rzędu tych przodujących należy załoga s ta low n i h u ty  
i,P o kó j“  i „B a to ry “ , gdzie p lanow a akcja rem ontow a p rzy 
czyn iła  się m. in. do przedterm inow ego w ykonan ia  rocz
nych p lanów  p rodukc ji, N iem ałe osiągnięcia uzyska li ro 
bo tn icy  z Zak ładów  S ta rachow ick ich  i Pom orskich Z a k ła 
dów  B udow y Maszyn, gdzie dobrze zorganizowano soc ja li
styczną opiekę nad maszynami;

B rygady rem ontow e w  Zakładach P rzem ysłu  B aw e łn ia 
nego im . D zierżyńskiego w  Łodzi zm n ie jszy ły  znacznie 
ilość godzin posto ju maszyn, skracając rem ont ka p ita lny  
zespołu zgrzebłnego z 23 do 18 dni, a rem ont autom atycz
nych  krosien z 40 godzin do 32 godzin.

D uży sukces uzyska ły  również, dz ięk i zastosowaniu po 
raz  p ie rw szy rem ontów  w zorcow ych, b rygady rem ontowe 
Z ak ładów  Przem ysłu  Gum owego w G rudziądzu, „S to m il“  
W Poznaniu i zakłady w P iastow ie  (te ostatn ie sk róc iły  
Czas posto ju tzw . w a lcarek z 60 do 10 dni).

Równocześnie jednak is tn ie je  jeszcze w ie le  zakładów , 
■w k tó ry c h  d y re kc je  i organizacje  p a rty jn e  p rzyw iązu ją  
zby t m ałą w a g ę  do w a lk i z częstym i aw ariam i maszyn — 
Z a k ła d ó w , w  k tó rych  niedostatecznie ostro postaw iona 
zosta ła  sprawa zapobiegania aw ariom  przez dobrą konser
w a c ję  i p lanow e rem onty.

W  ino w ro c ła w sk ich  Zakładach Sodowych np. na sku tek 
Odwlekania, rem ontów  ka p ita lnych  nastąp iła  aw aria  ko tła , 
co w p łyn ę ło  na n iew ykonan ie  przez ten zakład rocznego 
p lanu  p ro d u k c ji sody kaustyczne j; w  Zakładach Chem icz
n ych  w  Jaw orzn ie  nastąpiła  aw aria  p rze tw o rn icy  „S ie 
mensa“ , aw aria , k tó ra  od lipca  1951 r. n ie  została z l ik w i
dowana.

Słabo postaw iona by ła  przez k ie ro w n ic tw o  i a k ty w  p a r
ty jn y  sprawa zapobiegania aw ariom  w  hucie „B o b re k “ , 
czy „F lo r ia n “ , gdzie n ieprzew idziane postoje agregatów  
spow odow ały załam anie dziennych i m iesięcznych p lanów  
p ro d u k c ji.

Bez względu na p rzyczyny, ja k ie  pow odu ją  nieuzasad
n ione postoje maszyn, jedno jest bezsporne: postoje w y w o 
łu ją  n iew yko rzys tan ie  zdolności p ro d u kcy jn e j zakładów ; 
nasza gospodarka narodow a ponosi o lb rzym ie  s tra ty , k tó 
rych  przy w łaśc iw ie  rozp lanow anej pracy brygad rem on
to w ych  i  czu jne j, codziennej trosce o p a rk  m aszynow y 
m ożna i  trzeba un iknąć.

Rok 1952 s taw ia  przed załogam i, ak tyw em  p a rty jn y m  
i  zw iązkow ym , przed k ie ro w n ic tw e m  i  personelem tech
n icznym  zakładów  p ro d u kcy jn ych  w  k ra ju  — nakaz jeszcze 
pe łn ie jsze j m o b iliza c ji i  zdw ojonych w y s iłk ó w  w  w a lc e
0 w ykonan ie  znacznie wyższych n iż w  ub. roku  zadań p lä - 
n u  —  nakaz w iększej tro sk i o m aksym alne podniesienie m o
cy p ro d u kcy jn e j zakładów;, o ry tm iczną , stale wzrastającą, 
n iep rze rw aną  p rodukcję . Trzeba w ięc, aby dy rekc je  zak ła 
dów?, k tó re  n ie  pośw ięcały dotychczas na leżyte j uw ag i w a l
ce z aw ariam i, energ iczn ie j za ję ły  się spraw ą p lanow ych 
rem on tów  maszyn i konse rw ac ji pa rku  m aszynowego.: Za
rów no  personel in ż y n ie ry jn o  -  techniczny, ja k  i b rygady 
rem ontow e p o w inny  zw rócić w iększą uwagę na lepsze w y 
konyw an ie  rem ontów , na skracanie czasu trw a n ia  rem on
tów , na upowszechnianie szybkościowych i w zorcow ych re
m on tów .

T rze b a , aby ja k  n a jw ię c e j b ry g a d  re m o n to w y c h  p o d ję ło  
in ic ja ty w ę  c z o ło w ych  to k a rz y  z P o m o rs k ic h  Z a k ła d ó w  B u 
d o w y  M aszyn , czy b ry g a d y  to w . U la n o w s k ie g o  z Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  W e łn ia n e g o  im . O k rz e i, k tó re  w  począ tku  1952 r. 
z o b o w ią z a ły  się p rz e d łu ż y ć  okres  ż y w o tn o ś c i m aszyn  przez 
w ła ś c iw ą  ic h  k o n se rw a c ję .

W ałka  z n iep rzew idz ianym i posto jam i maszyn w ym aga 
ró w n ie ż  zw iększenia odpow iedzia lności apara tu  in ż y n ie ry j
no - technicznego i ro b o tn ikó w  za stan maszyn, oraz g łęb
szego zrozum ien ia  sensu socja listycznej op iek i nad 
maszyną.

Trzeba zwalczać n iedba ls tw o  i beztroskę, k tó ra  pow odu
je  często przeciąganie się rem ontów  poza niezbędne te rm i
n y  —  p rzy  b ie rne j postaw ie d y re kc ji, personelu in żyn ie 
ry jn o  -  technicznego i  dz ia łów  zaopatrzenia w  n ie jedne j 
jeszcze fabryce.

S tała czujność w  walce z aw ariam i, pow odow anym i n ie 
k ie d y  św iadom ą robotą w roga klasowego, a często bęaącj - 
m i sku tk iem  n ie ch lu js tw a  i  bezplanowości w  ptac>
1 w pa jan ie  te j czujności w  członków  załogi - 1° co~
dz ienny obow iązek o rgan izac ji p a rty jn y c h  i  zw iązkow ych 
,w każdym  zakładzie  pracy.

T rzeba b liże j zapoznać się  z p rzodu jącym i os iąg n ię c ia m i 
ra d z ie c k ic h  stachanowców, tak ich , ja k  tokarz B u d io n n y , czy 
F o lona jew , k tó rzy  przez 7 la t p racu ją  na maszynie bez re 
m on tu , wysoko przekracza jąc no rm y; trzeba sięgnąć do do
św iadczeń radz ieck ich  b rygad rem ontow ych np. w  prze
m y ś le . che m iczn ym , k tó re  w yko n u ją  rem ont kom presora 
gazowego w  20 d n i, podczas gdy u nas trw a  on 3 razy d>u- 
zej, podobnie ja k  rem ont generatora, czy innych  maszyn.

ro w ? lez s ićgnąć do doświadczeń naszych p rzodu ją- 
cych orygad rem ontow ych, ja k  np. b rygady tow. Ł u d e r- 
—  („C zerw ona T rze b in ia “ ).

Od Pierwszych d n i 1952 ro ku  —  jednym  z .codziennych,
bo jow ych  zadań w  każdym  zakładzie, pow inna stać się 
us ilna , czujna w a lka  o zapobieganie, z likw id o w a n ie  aw ai u 
i  godzin posto ju  maszyn; W a łka  o planow e, w ysoko jako- 
ściowe rem onty  pa rku  maszynowego i  m aksym alne s k łó 
cenie czasu ich  w ykonyw an ia .

Z w ycięstw o  na ty m  odc inku  — to w arunek pełnego w y 
ko rzys tan ia  zdolności p ro d u kcy jn e j naszych zakładów, 
spraw nie jszego w yko n yw a n ia  tegorocznych w ysokich za
dań p lanu, to wreszcie — w arunek poważnej obn iżk i ko
sztów w łasnych p ro d u kc ji.

Tort Poznaniem powslaje 
owoczesna fabryka maszyn żniwnych
a) W Starołęce pod Poznt^ 
¡m powstaje nowy ob ieh i 
:em ysłowy p lanu 6-ietn iego: 
woczesna fab ryka  maszyn 
wnych.
riace  wstępne przy budowie 
ir y k i rozpoczęto w końcu 

kw a rta łu  ub. roku. W c h w ili 
ecnej w ykonyw ane są ro 
ty fundam entowe.
Iowy ten ob ie k t przem ysłowy

zbudowany bedzie na podsta
w ie dokum entacji technicznej 
opracowanej przez inżyn ie rów  
radzieckich. Fabryka maszyn 
żn iw nych zostanie wyposażona 
w najnowocześniejsze agregaty 
i urządzenia, k tó rych  dostai czy 
nam w  przeważającej ilości 
Zw iązek Radziecki. Wszystr.ie 
pracochłonne roboty  beda zme
chanizowane.

Depesze do Generalissimusa Józefa Stalina 
i Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
uchwalone na uroczystej akademii 

z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Warszawy
Do General issimusa Józefa S ta l in a  
Przewodniczącego R ady  M in is t ró w  

Z S R R

Do Prezydenta  
Rzeczy pospol i te j  Po Ishiej  

Obyw ate la  Boles ława B ie ru ta

Zgrom adzeni na uroczy
stości poświęconej 7 rocz
n icy  w yzw olen ia  W arsza
w y  przedstaw icie le  w a r
szawskiego ludu pracujące
go p rzesyła ją  W am  — 
Genia lnem u W odzow i całej 
postępowej i  m iłu ją ce j po
kó j ludzkości serdeczne, 
gorące pozdrow ienia.

W  dniu  dzisie jszym  ser
ca mas pracu jących naszej 
s to licy  i całego k ra ju  w y 
pe łn ia ją  uczucia serdecznej 
m iłości i wdzięczności d la 
bohaterskie j A rm ii Radzie
ck ie j, d la narodów  Z w iąz 
ku  Radzieckiego, k tó re  pod 
Waszym k ie ro w n ic tw e m »  
rozg rom iły  faszyzm h it le 
row sk i, u ch ro n iły  nasz na
ród przed zagładą i p rz y 
n ios ły  nam  wolność.

Na uroczystość p rzyb y li:
członek B iu ra  Politycznego KC  
PZPR tow. w iceprem ier A le k 
sander Zawadzki, m in is te r
spraw zagranicznych tow . S ta
n is ław  Skrzeszewski, w ic e m in i
strow ie  O brony Narodowej — 
Szef Sztabu Generalnego W P 
generał b ro n i W ładysław  K o r-  
czyc i generał b ro n i S tan is ław  
Pop ław ski na czele genera lic ji, I 
sekretarz K W  PZPR tow . W ła 
dysław  W icha, przedstaw icie le 
s tro n n ic tw  po litycznych i o r
ganizacji społecznych oraz lic z 
n i przedstaw icie le społeczeń
stwa S tolicy.

Obecni b y li przedstaw icie le 
dyp lom atyczn i państw  zaprzy
jaźnionych.

Na podium  sceny tea tru , 
wśród b ia ło -czerw onych i  czer
wonych flag , w idn ie je  popiersie 
Chorążego pokoju, w ie lk iego 
przy jac ie la  P olsk i — G eneralis
simusa Józefa S talina . Obok — 
p o rtre ty  Prezydenta RP — Bo
lesława B ie ru ta  oraz M arszałka

Moskwa -  K re m l
Stała braterska pomoc i 

p rzyk ła d  K ra ju  Rad dla 
W arszaw y i P o lski jest pod
stawą naszych osiągnięć 
w  odbudow ie um iłow ane j 
s to licy , w  budow ie  naszych 
zakładów  przem ysłow ych i 
os ied li m ieszkalnych.

W  7-mą rocznicę pam ię t
nego dla całego narodu 
polskiego dnia, podsumo
w u jąc  dorobek naszego po
ko jow ego budow n ic tw a  w y 
rażam y niezłom ną w olę  
w a lk i p rzeciw  im p e r ia li
s tycznym  zakusom w o jen 
nym  i n iewzruszoną w ia rę , 
że w ie lka  sprawa poko ju  i 
postępu, k tó re j W y jeste
ście sym bolem  i sztanda
rem  dla w szystk ich  n a ro 
dów  —  zw ycięży.

P rz e b ie g

P ą^k i Konstantego Rokossow
skiego.

Na tle  wspaniale udekorow a
nej sceny — napis: „N iech  ży
le  bohaterska A rm ia  Radziec
ka, w yzw o lic ie lka  S to licy  w y -  
zw o lic ie lka  P o lsk i!“

Po odegraniu hym nów  na - 
rodow ych Polski i ZSRR, za 
b ra ł głos przewodniczący P re
zyd ium  Stołecznej Rady N aro
dowej — Jerzy A lb rech t.

Na sali z ryw a ją  się bu rz liw e  
ok lask i gdy mówca w ita  obec
nych na uroczystości: członka 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR 
tow. w iceprem iera Zawadzkie - 
go i p rzedstaw ic ie li Ludowego 
W ojska Polskiego.

Gdy przewodniczący A lb rech t 
w ita  charge d 'a ffa ires ZSRR 
D. i. Z a ik ina  i  attache w o jsko
wego ZSRR gen. I. K . Kazaka, 
zryw a się nowa burża ow acji na 
cześć boha te rsk ie j A rm ii Ra - 
dzieckie j, k tó re j nasza S to li
ca zawdzięcza swe w yzw olę  ■* 
nie.

W  siódmą rocznicę w y 
zwolenia s to licy  naszego 
k ra ju , W arszawy zgrom a
dzeni na uroczystości 
przedstaw icie le ludności 
pracującej s to licy  przesyła 
ją  Wam gorące, serdeczne 
pozdrow ien ia  i uczucia g łę 
bok ie j m iłości.

Wasze wskazania są n a t
chnieniem  w  naszej co
dziennej pracy, w  naszym 
trudz ie  nad budową i wspa
n ia łym  ro zkw item  W arsza
wy.

Pomni boha te rsk ie j o fia 
ry  A rm ii R adzieckiej i w a l
czącego u je j boku W o j- 
ska Polskiego w  dziele w y 
zwolenia naszej O jczyzny 
i  ukochanej S to licy  P o lsk i

akadem ii
ucisku O jczyźnie, jes t o lb rzy 
m ią dźw ignią w ys iłku , o fia rn o 
ści i  entuzjazm u mas — w 
dziele socjalistycznego budow 
nictwa.

Pod rew o lu cy jn ym  sztanda
rem naszej P a r t ii — Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii R obotn i
czej p row adzim y dziś dzieło 
budowy naszej sto licy.

Przem ówienie przewodniczą
cego P rezydium  St. Rady N a 
rodowej zebrani p rzy jm u ją  ży
w io łow ym i, gorącym i oklaskam i 
i okrzykam i na cześć Zw iązku 

i Radzieckiego i jego genialnego 
: wodza Józefa Stalina. Z ryw a - 
: ją  się raz po raz o k rz y k i na

Zgrom adzeni na uroczystości 
poświęconej 7 rocznicy w yzw o
lenia W arszawy, przedstaw icie
le ludu sto licy przesyła ją Wam 
w yrazy  serdecznych uczuć i po
zdrow ienia, ja ko  W ie lk iem u Sy
now i p ro le ta ria tu  Warszawy, 
B ohaterow i w o jn y  wyzwoleńczej 
z faszyzmem h itle ro w sk im , do
wódcy, k tó ry  wyszedł ze s ta li
now skie j szkoły wo jenne j, sto-

W a i sza w a -  Betu eder
— W arszaw y na zawszę 
zachowam y w  sercach 
wdzięczność za naszą w o l
ność dla narodów  ZSRR i 
W ie lk iego  S ta lina.

W obliczu zbrodniczych 
zam ierzeń im p e ria lis tó w  a- 
m erykańskich , odbudow u
jących now y W ehrm acht — 
wnosić będziem y każdym  
dniem  pracy nasz w k ład  
w  dzieło um ocnienia s iły  
naszego Państwa i  u trw a 
lenia pokoju.

N ie  będziem y szczędzić 
w y s iłk ó w  by z honorem 
w ype łn ić  postaw ione przez 
Was zadania — budow y 
W arszawy, jako  soc ja lis ty 
cznej s to licy  naszej O jczy
zny.

#
cześć Ludowego W ojska P i l 
skiego i Najwyższego Zw ie rzch
n ika S ił Z bro jnych  — Frezy - 
denta R.P. Bolesława B ieruta, 
na cześć M arszalka Polski K o n 
stantego Rokossowskiego.

Sekretarz Prezyd ium  Stołecz
nej. Rady Narodowej W lodz i- 

■ m ierz Fedorow icz odczytuje 
| teksty depesz do G enera lissim u- 
I sa Józefa Stalina, Prezydenta 
| R. P. Bolesława B ie ru ta  i M a r
szalka Konstantego Rokossow - 
skiego. Zgrom adzeni p rzy jm u 
ją  depesze d łu g o trw a łym i m a
n ife s tacy jn ym i oklaskam i.

Rozlegają się dźw ięk i „M ię - 
i dzynarodówKi *.

jącem u na czele Ludowego W o j
ska Polskiego.

Uczucia ludu warszawskiego 
skup ia ją  się dziś w okó ł odro
dzonego W ojska Polskiego, k tó 
re zrodzone w  bojach u boku 
A rm ii Radzieckie j, związane z 
N ią n ierozerw a lnym  sojuszem, 
stanow i dziś pod Waszym do
wództwem  potężną straż naszej 
niepodległości i bezpieczeństwa 
— potężną straż pokoju.

Przemówienie przewodniczącego 
Prezydium Sl.RN tow. Albrechta

(f) 17 hm. staraniem Prezydium Stołecznej Rady Narodo
wej odbyła się w Teatrze Narodowym uroczystość poświę
cona 7 rocznicy wyzwolenia Warszawy.

Depe§za do Ministra Obrony Narodowej 
Marszalka Polski Konstantego Rokossowskiego

Na budowie elektrowni Jaworzno I

W budującej się e lek trowni, Jaworzno l t rw a ją  prace nad 
uruchomieniem pierwszego turbozespołu. Na zdjęciu: m onte r  

Feliks Sarna przy montażu w i rn ik a
F o to  C A F , — W d o w i ń s k i

P o ls k ie  m asy p ra c u ją c e  p ię tn u ją  
o rsja n i za to ró  w n o w esro W  e li r  ni a c h lu

(f) Wzmożoną czujnością i 
o fia rną  pracą nad budową po
tęg i swej O jczyzny odpowiada - 
ją  m ilio n y  Polaków  na ośw iad
czenie „rzą d u “  w Bonn o 
wskrzeszaniu W ehrm achtu. N a j
szersze masy iudnośei w yraża
ją  na odbyw ających się w 
m iastach i wsiach zebraniach 
nienaw iść i pogardę dla zachod- 
n io -n iem ieckich  odwetowców, 
knu jących ludobójcze p lany i 
ich mocodawców z. W all Street.

Na masówce pro testacyjne j w 
Fabryce Samochodów Osobo
wych na Żeran iu załoga ostro 

[ p iętnowała im peria lis tycznych 
i in sp ira to rów  i neoh itlerow skich 
w ykonaw ców  rozkazów re m ili-  
ta ryzac ji N iem iec zachodnich.

Pracownica M ajewska ośw iad
czyła: „N ow ym  W ehrm achtem  
m ają dowodzić tw ó rcy  obozów 
koncen tracy jnych , zbrodniarze 
k tó rzy  prze le li morze k rw i. 
M usim y dążyć do zniweczenia 
tych zamierzeń. M usim y spo
tęgować swą codzienną pracę. 
Jeszcze o fia rn ie j, lep ie j re a li
zować wskazania rządu i pa r
t i i ,  wskazania tow. Prezyden - 
ta B ie ru ta “ .

W rezo luc ji uchwalonej na I 
Zakończenie m asówki załoga 
FSO zobowiązała się, w od po 
w iedzi podżegaczom wojen - 
nym , do takiego zwiększenia i 
w ydajności pracy, aby przed - ; 
te rm inow o w ykonyw ać plany 
produkcyjne. i

i W obszernej św ie tlicy  W ro - 
| c law sk ie j F ab ryk i Urządzeń 

M echanicznych w idn ie je  ha -  
! sio: „W zm ocnim y swą czujność 
j wobec zakusów im peria lis tów , 
i będziemy strzec naszych w a r -  
! sztatów przed okiem  szpiega 

i w roga“ . Zgromadzeni ag m a- 
I sówce robotn icy  wznoazą™ <rzy- 
k i na cześć niezwyciężonego o - 
bozu pokoju ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  na czele, na cześć 

j Wodza i Chorążego św iatow ych 
t sil pokoju — Józefa Stalina.

W jednogłośnie p rzy ję te j re - 
1 zo luc ji robo tn ików  fa b ry k i 
! czytam y m. in .:

„Nasze poparcie dla w a lczą- 
i cych o pokojowe i dem okra

tyczne Niem cy — robo tn ików , 
chłopów i postępowej in te lig en 
c ji n iem ieckie j, nasz udzia ł w  
walce narodów świata o pokój 
— w y ra ta ń  się będzie w zw ięk
szonym w ys iłku  p ro d u k c y j
nym , w  w ykonyw an iu  p lanów  
i  w  zacieśnianiu w ięzi narodu 
z W ojskiem  Ludow ym , sto ją
cym na straży naszej n iepodle
głości, naszej O jczyzny.

Naszą odpowiedzią na ame
rykańsk ie  p lany agresji będzie 
wzm ocnienie sojuszu z osto ją 
pokoju —- z naszym w ie lk im  
przyjacie lem , Zw iązkiem  Ra
dzieckim , z narodam i k ra jó w  
dem okracji ludow ej i walczą
cym i o swoją niepodległość i  
pokój masami p racu jącym i k ra 
jó w  kap ita lis tycznych  i  ko
lo n ia ln ych “ .

Ludność Warszawy składa hold 
pamięci bohaterów

W  dn iu  dzisiejszym, w  pa
m ię tną rocznicę wyzw olenia 
W arszawy serca mas pracu
jących naszej sto licy i całe
go k ra ju  w yp e łn ia ją  uczucia 
serdecznej wdzięczności i  m i
łości dla bohaterskie j A rm ii Ra
dzieckie j, d la w ie lk iego k ra ju  
socja lizm u — ZSRR, naszego 
W yzw olic ie la  i B rata , k tó ry  
niosąc na swych barkach cały 
ciężar w a łk i z h itle ro w sk im  fa 
szyzmem — rozg rom ił jego 
wraże s iły , u ch ron ił nasz na
ród przed zagładą, przyn iós ł 
wolność naszej O jczyźnie i  jej, 
sto licy W arszawie.

W tym  dniu, ja k  co rok, na
sze najserdeczniejsze m yś li i- 
uczucia, biegną do tego, k tó  -  
reg o ' geniusz p row adził na ro 
dy ZSRR do zwycięstwa nad 
faszyzmem, k tó ry  dziś prze
wodzi św iatowem u obozowi po
ko ju , jest otuchą, nadzieją i 
osto ją narodów m iłu jących  po
k ó j i  wolność. Nasze uczucia 
m iłości i wdzięczności biegną do 
w ie lk iego  P rzyjacie la  naszego 
narodu i naszej stolicy, do to 
warzysza Stalina.

Ze szczególnym wzruszeniem 
i dum ą m yś li dziś każdy robo t
n ik  warszawski i każde w a r - 
szawskie dziecko o naszym W o j
sku Polskim , k tó re  s tw o rzo 
ne na gościnnej ziemi radziec
k ie j, u boku A rm ii Radziec - 
k te j wniosło  swój serdeczny 
w k ład  w  dzieło wyzw olenia

naszego, k ra ju  i  jego- sto licy 
W arszawy.

Dziś w  siódma rocznicę w y 
zwolen ia — W arszawa tę tn i 
pe łn ią  _ nowego życia. S tało się 
to m ożliw e  dz ięk i ofia rnem u 
w y s iłk o w i budow niczych W ar
szawy z zapałem rea lizu jących 
przebudowę swej s to licy w 
m yśl wskazań P a rt ii i pod oso
b is tym  k ie row n ic tw e m  je j Prze
wodniczącego. Prezydenta Rze
czypospolite j towarzysza B ie
ru ta.

Idee, k tó re  leg ły  u podstaw 
w yzw olenia i w span ia łe j odbu
dow y naszej sto licy i naszej O j
czyzny —- to n ie rozerw a lny so
jusz ze Zw iązk iem  Radzieckim, 
to bra te rska pomoc narodów 
ZSRR d la  naszego k ra ju  i jego 
sto licy  W arszawy, to niezwycię
żona idea m arksizm u -  le n i- 
nizm u, pod k tó re j sztandaram i 
PPR —  bohaterska pa rtia  klasy 
robotn icze j, pa rtia , k tó re j 10- 
lecie powstania obchodzą dziś 
masy ludow e Polski, p row adzi
ła nasz naród w  ciemną noc 
okupac ji do w a lk i o  w yzw ole
nie naszej O jczyzny i je j stolicy 
W arszaw y; niezwyciężona idea! 
pod k tó re j sztandaram i — Pol
ska Z jednoczona P artia  Robot
nicza w iedzię  dziś masy p ra
cujące naszego k ra ju  w  walce 
o pokojow e socja listyczne "b u 
dow nictw o. To wreszcie głęboki 
pa trio tyzm , k tó ry  w  naszej w y 
zw olonej od ja rzm a k lasow ego!

(f) 17 bm. w  7 rocznicę w y 
zwolenia W arszawy przez zw y
cięską A rm ię  , Radziecką i W o j
sko Polskie, lud  sto licy złożył 
ho łd pamięci bohaterskich żoł
n ie rzy  radzieckich i polskich 
poległych w  walkach o w yzw o
lenie miasta.

Cm entarz żołn ierzy radziec
k ich zapełnia ją liczne delega
cje z zakładów pracy z poczta
m i sztandarowym i i rzesze m ie
szkańców stolicy.

W im ien iu  Prezydenta R, P 
w ieniec u stóp Mauzoleum 
składa szef K ance la rii C yw ilne j 
— m in. M. R yb ick i, w  im ien iu  
Rady Państwa — członek Ra
dy Państwa, J. Niecko, w  im ie 
n iu  K om ite tu  Centralnego Pol
sk ie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botnicze j — zastępca członka 
B iu ra  Politycznego KC  PZPR, 
S. M atuszewski, zastępca człon
ka ICC PZPR — E. O rłow ska i 
członek Centra lne j K om is ji 
K o n tro li P a rty jn e j — J. Kę-^ 
dzierski, w  im ien iu  Rządu Rze-

Dnia 17 bm. ludność sto licy 
na uroczystych akademiach ucz
ciła 7 rocznicę wyzw olenia W ar
szawy • przez bohaterską A rm ię  
Radziecką i W ojsko Polskie. 
W zakładach pracy, insty tuc jach 
i szkołach gorąco w itano  przed-

czypospo lite j"— w iceprem ie r A 
K orzyck i i m in is trow ie : St. 
Skrzeszewski, K . M ija ł i  W 
Szymanowski.

Składa ją wieńce przedstaw i
ciele ambasady ZSRR w  W ar
szawie i przedstaw icie le dyp lo 
m atyczni państw  zaprzyjaźn io
nych.

Następnie wieńce u stóp M a
uzoleum składa delegacja W o j
ska Polskiego, Zjednoczonego 
S tronn ictw a Ludowego, S tron 
n ic tw a Demokratycznego, S to
łecznej Rady Narodow ej, K o m i
tetu W arszawskiego PZPR, 
CRZZ, ZM P, organ izacji spo
łecznych oraz przedstaw iciele 
licznych zakładów pracy.

Ludność W arszawy złożyła 
także wieńce na grobie boha
tera w a lk  o wyzw olenie Polski 
— generała „W a lte ra “  Ś w ie r
czewskiego, w okół Pom nika 
B ra te rstw a B ron i na Pradze 
oraz przy P om n iku  Wdzięcz
ności.

&
s taw ic ie li W ojska Polskiego 
oraz dtugo i serdecznie m an i
festowano wdzięczność dla bo
ha te rsk ie j A rm ii Radzieckiej i 
je j genialnego Wodza Józefa 
Stalina.

Masy pracujące ZSBB i krajów demokracji' 
ludowej czczą pamięć Lenina

(f) M O S K W A  .(PAP). 21 bm. 
narody ZSRR obchodzić będą 
23 rocznicę zgonu Lenina. W 
całym  k ra ju  wygłaszane są od
czyty i pogadanki, poświęcone 
życiu i działa lności re w o lu cy j
ne j w ie lk iego wodza mas p ra 
cujących. Na ekranach k in  w y 
św ietlane są film y , związane te
m atycznie z życiem Lenina.

Ogrom ne ożyw ienie . panuje 
w  U ljąnow sku — rodzinnym  
mieście Lenina, w  k tó rym  zna j
du je  się M uzeum  Lenina.

Prasa radziecka podaje, że 
tłu m n ie  zwiedzana jest f il ia  
Centralnego Muzeum Lenina 
we Lw ow ie. Muzeum zwiedza
ją  masowo ko łchoźnicy obwodu 
lw owskiego i innych obwodów 
zachodniej U kra iny, W ciągu 
niespełna 2 la t is tn ien ia f i l i i  
M uzeum  im . Len ina  we L w o 

wie, zw iedziło  je  ponad . 420 ty 
sięcy osób.

W  okresie w ładzy radzie
ck ie j wydano w  ZSRR ponad 
222.360.000 tom ów dzieł Lenina 
w 78 językach narodów  Zwiąż-, 
ku Radzieckiego, w językach 
obcych oraz w językach naro
dów, k tó re  o trzym a ły  własne 
piśm iennictw o, dopiero po W ie l
k ie j S ocja listycznej R ew oluc ji 
Październikowej.

*
P R A G A  (PAP). W miastach 

i wsiach Czechosłowacji odby
wają się uroczyste akademie, 
poświęcone życiu i działalności 
rew o lucy jne j Lęnina. Na ekra 
nach k in  czechosłowackich w y 
św ietlane są f ilm y  o Len in ie  
i S ta lin ie . . W jele załóg fa b ry 
cznych oraz górniczych zaciąg
nęło „w a rty  len inow skie“ .

I W  28 rocznicę zgonu Lenina 
j odbędzie się w  Pradze — w  
| m yśl decyzji rządu czechosło- 
| wackiego — otw arcie  Muzeum 
| Lenina. Muzeum znajdować się 
j będzie w budynku, w k tó rym  
w 1912 r. odbyła się praska 
kon ferencja  SDPRR.

*

SO FIA  (PAP). W związku z 
23 rocznicą zgonu Lenina d - 
byw ą ją  się w  B u łg a rii liczne 

j akademie, poświęcone życiu i 
| działa lności w ie lk iego wodza 
i mas pracujących W w ie lu  
m iastach zorganizowano wysta
wy, poświęcone Leninow i. To
w arzystw o P rzy jaźn i Butgar - 
sko -  Radzieckie j organizuje 
liczne odczyty o Len in ie  oraz o 
w ie lk im  kontynuatorze jego 
dzieła — S ta lin ie .

| B U K A R E S ZT  (PAP). W  całej 
R um un ii odbyw ają  się uroczy
stości, związane z 28 roczni
cą zgonu Lenina. Masy pra - 
cujące R um un ii z ogrom nym  
zainteresowaniem s tud iu ją  dzie
ła Lenina. Po w yzw olen iu  Ru
m un ii przez A rm ię  Radziecką 
łączny nakład dzieł Lenina w y 
niósł 2.225.000 egzemplarzy.

*

P H E N JA N  (PAP), ty  Phe - 
n jan ie  oraz w w ie lu  innych 
miastach północnej K ore i o- 
tw a rto  w ystaw y, poświęcone 
życiu i działalności re w o lu c y j
nej w ie lk iego Lenina. Na ekra
nach k in  koreańskich w yśw ie t
lane są film y  ■ o Leninie. W 
dniach 20 — 22 bm. odbędą 
się w miastach i wsiach u ro
czyste akademie.

N a cześć 10 rocznicy powstania PPR

Hutnicy Stalowej Woli dadzą dodatkow ą 
produkcję wartości ponad 

2 milionów złotych
(f) Coraz liczn ie j nap ływ ają  

zobowiązania produkcyjne, któ- 
ry ip i masy pracujące czczą 10 
rocznicę powstania PPR.

(Kor. wl.). H u tn icy  S talowej 
W oli pod ję li zobowiązania, k tó 
rych realizacja da produkcję  
wartości ponad 2 m ilio n y  z ło
tych. M. in. zakład hutn iczy 
zrea lizu je zobowiązania w a rto 
ści 1.914.359 złotych, walcow nia 

zaś przystąp iła do 
p ro d u kc ji 220 ton s ta li ponad 
plan.

W „Sanowagu“  zespoły po
szczególnych dzia łów  podjęły 
zobowiązania znacznego pod
niesienia p ro du kc ji w ciągu 
pierwszego kw a rta łu  br. M. in 
zespół śiusarn i -  I podwyższy 
o 20 procent wydajność pracy 
w stosunku do IV  kw a rta łu  ub 
roku, a zespól podw oziam i i 
montażu tram w a jów  podniesie 
w ykonanie norm  do 160 — 180 
procent. (c. bl.)

*

W łókn iarze Zakładu im ' Ta
deusza Rychlińskiego w B ie l
sku pod ję li zobowiązania pro
dukcyjne, k tó rych  ogólna w a ri 
tość wynosi ok. 450 tysięcy zło
tych. W ykonanie zobowiązań 
robo tn ików  tk a ln i pozwoli na 
w yprodukow an ie  w styczniu br 
2.350 m tkan in  ponad plan.

j Ponad 100 tysięcy złotych w y 
niesie wartość p rodukc ji, k tó rą  

| zobow iązali sic d ć ponad plan 
| m iesięczny w  lu tym  br. robo tn i
cy Zakładów W łókienn iczych 

I im. F indera w B ie lsku.

❖
i Załoga Lu be lsk ie j F a b ry k i 
Maszyn Rolniczych, zobowiążą« 

! la się dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR w ykonać plan 
na I k w a rta ł br. w 102,3 p ro - 

j centach. Ogólna wartość dodat- 
i kow ej p ro d u kc ji przekracza 200 
i tysięcy złotych.

W P K P  w B ia łym stoku  b ry -  
j gada naprawcza parowozów po- 
I stanow iła przeprowadzić re - 
j m ont rew izy jn y  parowozu tvpu  
j T Y -2 systemem szybkościowym  
w ciągu jednego dnia. Zobow ią
zania te przyniosą ponad 5.5 
tysiąca złotych oszczędności

W artość zobowiązań podję
tych przez p racow ników  Za
kładów  Naprawczych Taboru  
Kolejowego w O strow iu W lkp. 

j wyraża się sumy przeszło 160 
tysięcy złotych.

Robotnicy i pracow nicy tech
niczni F ab ryk i W yrobów  M eta
lowych im  Ju liana M arch lew 
skiego w O strow iu  W lkp  posta
n o w ili zwiększyć wydajność 
Diacy od 2 — 10 procent oraz 
polepszyć produkcie.

Napełnianie „Morza Cymliańskieijo“ 
rozpoczęle

(f) M O SKW A (PAP) B udow 
niczowie cym liańskiego systemu 
hydroenergetycznego rozpoczęli 
napełnianie ogromnego rezer
wuaru wodnego — Morza C ym 
liańskiego Szerokość rezerwu-

Tnu. Czesław Dąliiński 
ministrem Huclou irdw a  

Przemysłowego
if)  Prezydent R. P. m ia - 

nowa) dotychczasowego k ie 
row nika M in is terstw a B udow 
nictw a Przemysłowego dr. nauk 
lochu tow. Czesława B ab iń 
skiego — m in is trem  Budów - 
n ic tw a  Przemysłowego. &

aru wynosi 20 km. a jego d łu 
gość 380 k in

U Z I Ś W \  U M i; R i  G:
D R U G I I K O N T N A T Y C H 

M IA S T  (Z dokum entów  Pol
skie j P artii Robotniczej)

W S K U L S K A : Gcl,v kontrola  
techniczna nie spełnia swe
go zadania

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I:  H i-
storyczne w ydarzenie  w dzie
jach bols/ewizrnu (W  40 ro
cznicę V I K on feren cji S D P R R )

| Pik JO ZEF K A M IŃ S K I:  W 
wnlee o w yzw olenie W ar- 

| sza wy J

llnc  IR E N A  H A C S M A N O W A :  
K onferencja  pawłowowska w 
K ry n icy

l
v
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P an Trygve L ie  iv a k c ji...
Sierota» jest skala talentów blok na tamtym terenie. W y- I 

pana Trygve Lie. Jednym z nieb j chwała! faszystowski reżim ti- j 
Jest zdolność dematerializowa- tcwski w zamian za co dostał 
nia się. Udowodni! to kilka dni order od T i to. Gorzej poszło w  ( 
temu, gdy ulotnił się jak  kam - j Bejrucie, gdzie policja z tru - ! 
fora z ruchliwością, o jaką nie dem uchroniła go przed „górą- j 
posądzałby go nikt, kto kiedy- cym powitaniem“ demonstran- | 
koiwiek widział jego raczej dość ; tów. Ale „zasług“ jego to nie 
zażywną sylwetkę. ; pomniejsza.

Nie hj-ła to sztuka dla sztuki.! Trygve Lie jest płatnym u- 
n z ia łtł ta specjalny bodziec. Do i rzednikiem ONZ, a więc orga- 
siedziby ONZ przybyła miano- nizacji utworzonej dla utrwa- 
wlota delegacja Tunisu, którego j !enia pokoj U- Alc powołując się 
naród walczy o wyzwolenie spod na i;Wteks zajęć w najbl}fezych

Mocarstwa zachodnie stwarzają nowe 
przeszkody, by nie dopuścić do zakazu bron i

atomowej
Przemówienie delegata Ukraińskiej SRR w Komisji Politycznej OM

obcej okupacji i którego rząd 
zwrócił się do Rady Bezpieczeń
stwa m  skargą przeciw francu
skim kolonizatorom. Wtedy to 
właśnie pan Trygve Lie 
„stał się nieobecny“. Kazał po
wiedzieć, śe go nie ma i że... nie

miesiącach“ , u c h y lił ssę w  
kwietniu ub. r. od przyjęcia de
legacji Światowej Rady Pokoju, j 
a podczas obecnej sesji Zgro
madzenia stoi on dzielnie na po
sterunku, by nie wpuścić do 
Palais Chaillot licznie napływ a-

pozwala delegacji tuniskiej na | jącyth delegacji pokojowych, 
i  j  . kon;'‘™ c?> prasowej, w Twarz jego jaśniała natomiast 
żadnej *  sal Palais Chaillot. jak księżyc w  pełni, gdy wita!

Pan Trygve Lie jest z „prze 
konań“ socjaldemokratą a z u- 
rzędu —  sekretarzem general
nym ONZ. Wprawdzie w tym  
charakterze obowiązkiem jego 
było przyjąć delegację Tunisu, 
a postępek jego byl wręcz bez
prawny, ale Trygve Lie woli

K T S T - M 1. ¡ T i t i t S r s S r j - 5 :

i morderców z amerykańskiej ar- 
; m ii agresji w  Korei — co nie 
i Jest rzeczą dziwną, uwzględnia- 
! jąc fakt, że Trygve Lie wycho- 
j  dził ze skóry, by pomóc inter- 
! wentom USA przez zasłanianie 
| ich zbrodni szyldem ONZ.

Pietro Nenni użył kiedyś o-

| je „...przekształcić ONZ w sa 
: łonowego pieska, którego bę- 
| dzie prowadził na smyczy T ru - 
| man“. Wprawdzie trudności w  
! tym kierunku są coraz większe, 
ais jeśli chodzi o Trygve L ie  i

■* "«» 'L  -  3 ;
chce by ujarzmione narody —

swe nielegalnie przeforsowany 
przez Amerykanów. Pan Trygve ; 
Lie ni« jest niewdzięczny. Jest i 
posłuszny.

Kiedyś, było to w  roku 1949, i 
zdarzyła mu sie gaffa. Przeby-

Norwegii, a więc z dala od swych

w ty“  » ■ * «  Tunisu -  uzyska- 
biicznie ośwtadcr.yl, L  pakt at- i ły niez&ltóność' pOS,US*ny Tryg ' 
lantycisi sprzeczny jest z zada
niami ONZ. Wprawdzie szybko 
oprzytomniał (raczej —  „oprzy
tomnieli“ go) i tłumaczył się, że 
„żłe go zrozumiano“, ale nie za
dowalając sie tym postanowił 
na przyszłość ze szczególną na- 
bożnością przestrzegać naka- j należytą oceną walczących hi-

ve Lle robi wszystko co może, 
by nie dopuścić tej sprayry do 
Rady Bezpieczeństwa.

.A le nie na wiele się zdadzą 
tchórzliwe wybiegi pana T ry -  
gvc Lie. Postępek tej mario
netki W all Street spotka sic z

*ów waszyngtońskiego Olimpu...
Gdy kazano — puścił się na- j 

wet w  podróż do krajów basenu 
śródziemnomorskiego, by przy
gotować grunt pod agresywny

dów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, które skwitują go 
starym arabskim przysłowiem: 
„pies ujada, karawana idzie 
dalej“. J. S.

Walki w Korei

(f) P A R Y Ż  (PAP). Na posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j 
O N Z  trw a ła  w  dalszym ciągu debata nad p ro jektem  rezo
lu c ji radzieckie j w  spraw ie środków  zapobieżenia groźbie 
now ej w o jn y  św ia tow e j oraz w  spraw ie u trw a le n ia  p o k o ju  
i  p rzy ja źn i m iędzy narodam i.

Na posiedzeniu obszerne prze
m ów ienie w yg łos ił szef delega
c ji u k ra iń sk ie j — -Baranowski 
Baranow ski s tw ie rdz ił, że 
przedstaw icie le agresywnego u - 
grupowania anglo -  am erykań
skiego w  ONZ, n ie  ośmielając 
się jaw n ie  odrzucić propozycji 
radzieckich, które, nawet w e
dług ich własnego oświadcze
nia, zbliża ją  p u n k t w idzenia 
tego ugrupowania do stanow i
ska delegacji radzieckie j, ucie
k l i  się do m anew ru taktycznego, 
aby nie dopuścić do rozpatrze
nia tych p ropozycji w  K om is ji 
P olitycznej. P rzygo tow a li oni 
rezolucję zalecającą przekaza
nie p ropozycji radzieckich ko
m is ji rozbro jen iow ej. N ie m ogli 
on i jednak przytoczyć żadnego 
uzasadnienia dla tak ie j opera
c ji. Pan L loyd , k tó ry  przemp.- 
w ia ł dw ukro tn ie , us iłow ał w y 
jaśnić swe stanowisko s tw ie r
dzeniem, jakoby /propozycje  
radzieckie w ym aga ły dodatko
wego przestudiowania, jakoby 
zaw iera ły jakieś niejasne tezy.
Dlaczego jednak nie  przestu
diować propozycji radzieckich 
w łaśnie na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, nie odraczając w  
nieskończoność rozpatrzenia tych 
p ilnych  zagadnień? Przecież te 
go w łaśnie domagali się przed
staw icie le trzech m ocarstw  za
chodnich, gdy K om is ja  P o lity 
czna rozpatryw a ła  ich  propo
zycje.

(5  P E K IN  (PAP). Dowództwo j przy jac ie la  zostały odparte. N ie- 
naczelne Koreańskie j A rm ii L u - : p rzy jac ie l poniósł p rzy tym  
dowej w  kom unikacie, ogłoszo- ■ znaczne straty.
nym  17 bm. w  Phenjanie, poda
je, że oddziały a rm ii ludow ej w  
ścisłym współdzia łan iu  z ochot
nikami ch ińsk im i odpierają na 

zystkich fron tach a tak i n ie 
przyjacie la  zadając m u stra ty  
w  ludziach i  sprzęcie.

16 bm. na poszczególnych 
odcinkach fro n tu  zachodniego i  
środkowego n iep rzy jac ie l za
ciekle atakow ał przy poparciu 
w ie lu  czołgów i a r ty le r ii pozy
cje w ojsk ludowych. A ta k i nie-

Na fronc ie  wschodnim  nie 
nastąp iły  żadne istotne zmiany. 
Na poszczególnych odcinkach 
tego fro n tu  trw a ła  wym iana 
ognia a rty le ry jsk iego .

16 bm. oddzia ły a r ty le r ii 
przeciw lotn icze j i  s trze lcy- 
niszczyciele zestrze lili osiem 
samolotów nieprzyjacie la , k tó 
re uczestniczyły w  bom bardo
w an iu  ludności cyw iln e j W on- 
sanu, M unczhonu. Nampho i  
Andżaku.

Rokowania w Pa nm und żon
(f) P E K IN  (PAP). Agencja złożył oświadczenie, w  k tó rym  

N o ^ h  Chin (S inhual donosi z j po dkreś lil, delegacja ludo- 
!- ~ rw a nie dopuści do tego, by

przeważająca liczba jeńców wo-

Kaesongu, że 17 stycznia strona 
amerykańska w  dalszym ciągu 
powtarzała swe niedorzeczne j
propozycje i  odm awiała zgody ] l enny cd, znajdujących się w  rę - 
r.a globalną wym ianę jeńców. I kach am erykańskich, trak tow a - 
Przedstaw iciel s trony ludow ej I na była  ja k  zakładnicy.

K rw aw e starcia w  Egipcie
Zamknięcie drogi Kair -  Suez dla Anglików

(f) P A R Y Ż (PAP). Z K a iru  . w ie tych nowych prow okac ji 
donoszą, że egipski m in is te r i b ry ty js k ic h  i  w  ich w yn iku  
spraw w ewnętrznych Serag e! | rozważy kw estię  ewentualnego
D in  Pasza s tw ie rdz ił, że w yda
rzenia, ja k ie  rozegrały się w 
środę w  Tel ei K e b ir b y ły  n a j
gw ałtow nie jszym  od paździer
n ika  ubiegłego roku starciem 
między Egipcjanam i i A n g lika 
m i w  stre fie  Kana łu  Sueskie- 
go. Dowództwo b ry ty jsk ie  rzu 
ciło do w a lk i przeciwko E g ip 
cjanom arty le rię , czołgi, samo
lo ty  i  b lisko  5 tysięcy żołnierzy. 
A ng licy  bom bardow ali w iosk i 
egipskie i  w ys ied la li m ieszkań
ców. Rząd egipski przeprowadzi 
dokładne dochodzenia w  spra-

poruszenia te j sprawy na fo 
rum  m iędzynarodowym .

Dzienn ik „ A l  M is r i“  pisze, że 
rząd egipski opracowuje notę 
protestacyjną, k tó ra  oskarży 
A n g likó w  o rozstrzeliwanie je ń 
ców, stosowanie b ron i z k u la 
m i „dum  dum “ , atakowanie po
l ic j i  i  niszczenie wsi egipskich.

LO N D YN  (PAP). Agencja 
Reutera donosi z K a iru , że rząd 
egipski zam knął drogę K a ir  — 
Suez dla wszelkiego ruchu po
jazdów  b ry ty jsk ich .

Monopole USA opanowują 
gospodarkę Jugosławii

(f) BU K A R E S ZT (PAP), Organ 
jugosłow iańskich em igrantów  
rew o lucy jnych  „Pod sztanda
rem  in te rnac jona lizm u“  opub li
kow a ł a rty k u ł, w  k tó ry m  wska
zuje na szybkie odradzanie m o
nopo li w  Jugosław ii titow sk ie j.

Pismo podaje, że m onopoli
styczne przedsiębiorstwa p ry 
watne w  Jugosław ii są organ i
zowane i  finansowane przez 
m onopole am erykańskie i  an
gielskie. T ak np. p rzy  pomocy 
kap ita łu  am erykańskiego i an
gielskiego utworzono m. in . w  
Jugosław ii „tow a rzys tw a“  prze
m ysłu ciężkiego, e lektro techn i
cznego itp . Jednocześnie no

szone“  w  różnych dziedzinach 
przemysłu. W „tow arzystw ach“ 
tych decydujący udzia ł posiada

Pan L lo yd  — stw ierdza dalej 
szef delegacji uk ra iń sk ie j —- 
na próżno us iłow a ł przekonać 
nas, że propozycja trzech dele
gacji przekazania spraw y K o 
m is ji n ie  oznacza rzekomo chę
ci pogrzebania rezo luc ji radzie
ckie j. Wszystko, co pow iedzia ł
on

zam iar ugrupowania anglo - 
am erykańskiego pogrzebania 
propozycji radzieckich. Znając 
z doświadczenia działalność, a 
raczej bezczynność w ie lu  kom i
s ji, powołanych z różnych oka
z ji, można nie  w ątp ić, że p ro
pozycja delegacji USA, A n g lii 
i F ranc ji zmierza do tego, by 
usunąć z oczu i  na długo uk ryć  
ważne propozycje Zw iązku Ra
dzieckiego, bezpośrednio zw ią
zane ze sprawą osłabienia o- 
becnego nap ięc ia . w  stosunkach 
m iędzynarodowych, czego nie 
chcą jednak prow odyrzy bloku 
atlantyckiego.

Delegacja radziecka, pragnąc 
usunąć przeszkody na drodze do 
porozum ienia — ciągnął dalej 
Baranowski —  uw zględn iła  ży
czenia szeregu delegacji i w n io 
sła istotne popraw ki do swych 
propozycji dotyczących zakazu 
b ron i atomowej i ustanowienia 
k o n tro li nad tym  zakazem, jak 
rów nież w  sprawie systemu 
gw aranc ji przestrzegania za - 
kazu b ron i atomowej i red ukc ji 
zbrój eń.

Prasa amerykańska, angielska 
i  francuska oceniła propozycje 
radzieckie ja ko  now y k rok  
naprzód w  dziedzinie p rak tycz
nego rozw iązania problem u za
kazu b ron i atomowej. Nie 
wchodząc chw ilow o w  m eritum  
tych propozycji — pow iedzia ł 
Baranow ski — m usim y s tw ie r
dzić, że rezolucja radz iecka 'do
tyczy bezwzględnie podstawo - 
w ych  i  zasadniczych zagadnień, 
k tó re  nie mogą być przekazane 
żadnej k o m is ji bez udzielenia 
je j w  tych sprawach zasadni - 
ezych wytycznych. Rozpatry - 
wanie tych propozycji przez 
każdą kom isję  by łoby całkowi-

później, demaskuje właśnie I cie bezowocne, gdyby nie o-

trzym a ła  ona tak ich  w ytycz
nych.

B aranowski przypom niał, że 
delegat am erykański Jessup, 
przem awiając w  pierwszych 
dniach grudn ia ub. roku  w 
zw iązku z problem em  inspekcji 
sprawowanej przez M iędzynaro
dowy Organ K o n tro li nad zaka
zem bron i atomowej i  red uk 
c ją  zbrojeń, oświadczył, iż 
„now a kom isja  pow inna oprą -  
cować konwencję. N ie ulega 
w ą tp liw ośc i — stw ie rdz ił w ów 
czas Jessup —  że Zgromadzenie 
Ogólne w inno  udzie lić kom is ji 
zasadniczych w ytycznych, co 
należy w łączyć do te j konwen
c ji“ .

Tak więc — oświadczył Ba
ranow ski —  Jessup w yraźnie 
podkreślał, iż sprawą ustalenia 
zasady k o n tro li zakazu b ron i 
atomowej —  na periodycznej 
lu b  stałe j podstawie —  t j,  spra
wą zawartą w  rezo luc ji radziec
k ie j pow inno zajmować się 
Zgromadzenie Ogólne, a nie 
kom isja  rozbrojeniowa.

Szef delegacji ukra ińsk ie j 
wskazuje, iż nie jest to jedyny 
przykład, że przedstaw iciele 
USA i ich partnerzy zm ienia -  
ją  swe stanowisko o 180 stop
ni, gdy chodzi o zastosowanie 
do p ropozycji radzieckich za -  
sad, k tó re  sami g łosili.

Reasumując swe w yw ody Ba
ranow ski stwierdza, że obecnie 
w  rezultacie stanowiska zajęte
go przez delegację radziecką w  
kwestiach, k tó re  w yw o ływ a ły  
na jw ięce j sporów i rozbieżno
ści, n ie  pow inny istnieć żadne 
ob iektyw ne przeszkody dla 
ogłoszenia zakazu b ro n i atomo
wej. Nowe propozycje radziec
k ie  usunęły bowiem  te przesz
kody. Jednakże przeszkody po
w stają znowu i  tw orzy je  an- 
g lo-am erykańskie ugrupowanie 
w  ONZ, k tó re  uporczyw ie nie 
życzy sobie ani “ zakazu b ron i 
atomowej, ani k o n tro li m iędzy
narodowej.

W  zakończeniu Baranowski

oświadczył, iż  delegacja U kra iń  
skie j SRR domagać się będzie 
przyjęcia propozycji radzieckich 
przez Zgromadzenie Ogólne oraz 
jednocześnie sprzeciwiać się bę
dzie przekazaniu tych propozy
c ji kom is ji rozbro jen iow ej bez 
udzielenia je j zasadniczych w y 
tycznych w  spraw ie propozycji 
radzieckiej.

Następnie zabierali głos dele
gaci T u rc ji, Kanady i  F ilip in .

Przedstawiciele tych  k ra jó w  
w ysuw a li nowe, sztuczne pre
teksty, aby usp raw ied liw ić  pró
bę pogrzebania propozycji ra
dzieckich przez odesłanie ich 
do kom is ji rozbrojeniowej.

Również przem ówienia dele
gatów Nowej Ze landii, Jugo
s ław ii, USA, B o liw ii i  U rugw a
ju  n ie  w n ios ły  n ic nowego do 
dyskusji.

Przemówienie
d e le g a ta  Indii

Jako następny przem awiał de
legat In d ii.  S tw ie rdz ił on, że 
cały św iat oczekuje od Zgrom a
dzenia Ogólnego k o n s tru k tyw 
nych poczynań zm ierzających 
do usunięcia napięcia m iędzy
narodowego. Na bieżącej sesji
—  oświadczył delegat In d ii — 
w  tym  k ie run ku  poczyniliśm y 
małe postępy. Jednakże, gdy 
Związek Radziecki złożył swe 
propozycje przew idujące je d 
noczesne ogłoszenie zakazu b ro
n i atomowej i  ustanowienie 
k o n tro li m iędzynarodowej, gdy 
zaproponował powołanie inspek
c ji oparte j na stałej podstawie
— by ł to dla nas prom ień na
dziei. Tego w łaśnie w ie iu  z nas 
oczekiwało.

Delegat In d ii podkreślił, że 
delegacja jego zawsze była  głę
boko przekonana, iż pokój może 
być zapewniony ty lk o  na pod
stawie porozumienia m iędzy 
w ie lk im i mocarstwam i. Propo
zycja, k tó re  zgłosiła delegacja 
radziecka, zm ierzają do rozsze
rzenia p la tfo rm y  porozumienia.

Amerykanie werbują 
do Wehrmachtu 61) łys. 
hitlerowskich oficerów

(f) NOW Y JO R K (PAP). K o 
respondent „N ew  Y ork  T im es“ 
donosi z kw a te ry  głównej 
Eisenhowera, że rząd Adenaue- 
ra, na polecenie w ładz am ery
kańskich, opracował już  p ro
je k t ustawy o powszechnej 
służbie wojskow ej w  N iem 
czech zachodnich. Przed w pro
wadzeniem w  życie tego p ro
je k tu  przew iduje się ochotni
czy zaciąg 60 tys. by łych o f i
cerów h itle row skich , k tó rzy  
stanowić m a ją  zalążek zawo

dowych kad r wskrzeszanego 
W ehrmachtu.

W  sztabie Eisenhowera — p i
sze „N ew  Y ork  Tim es“  — o- 
pracowano p ro je k t organiza
c y jn y  W ehrm achtu, k tó ry  ma 
się składać w  pierwszym  eta
pie — z 12 d y w iz ji, w  te j licz
bie 9 d y w iz ji pancernych i 3 
dyw iz je  zm otoryzowanej pie
choty, Nadto wojska zachod- 
n io-n iem ieckie  będą dyspono
w a ły  lo tn ictw em , liczącym  na 
początku 1,500 samolotów bo
jowych.

Pobłażliwy wyrok sądu austriackiego 
na kata ludności polskiej

(f) W IED EŃ (PAP). W  ostat
n ich dniach przed jednym  z 
sądów wiedeńskich toczył się 
proces przeciwko zbrodniarzow i 
wojennem u W alte row i Procho
w i, k tó ry  w  okresie okupacji 
P o lsk i przez w o jska h itle ro w  - 
skie b y ł in s truk to rem  szkoły 
po licy jne j w  Rabce. Pełniąc 
te funkc je  W alte r Proch to r
tu row a ł i m ordow ał ludność cy
w ilną .

M im o tych zbrodn i W altera

Procha, udowodnionych mu w  
, czasie przewodu sądowego na 
podstawie zeznań św iadków, 
dowodów rzeczowych i  doku - 
m entów, sąd austriack i n ie  u - 
znał Procha w innym  zbrodni 
przeciwko ludzkości i skazał go 
zaledwie na 6 la t więzienia. 
Ten łagodny w y ro k  na h itle 
rowskiego mordercę, w yw o ła ł 
głębokie oburzenie wśród de
m okratycznej op in ii publicznej 
Austrii.

Rewizjonizm neohitlerowców zagraża 
zarówno Polsce jak i Francji

Konferencja francuskiego Stowarzyszenia obrony 
grenie na Odrze i Mysie

K o ła  gospodarcze E u ro p y  zachodn ie ] 
dom aga ją  się w y m ia n y  h a n d lo w e ] 

ze W schodem
Przed Międzynarodową Konferencją Gospodarczą w Moskwie

(f) M O S K W A  (PAP). Na ła 
mach czasopisma „N ew s“ , w y 
dawanego w  M oskw ie w  języku 
angielskim , Yves Farge zamie
ścił a r tyku ł, w  k tó ry m  czyta
my7 rm in .:

.Francuska opin ia  publiczna 
popiera ideę zwołania m iędzy
narodowej kon fe renc ji gospo
darczej. Życie gospodarcze F ran
c ji przeżywa głęboki kryzys. 
Jedynym  w yjśc iem  jest naw ią 
zanie stosunków handlowych 
m iędzy F rancją  a k ra ja m i Eu
ropy wschodniej.

M iędzynarodowa konferencja 
gospodarcza w  M oskw ie umóż- 
l iw i przeprowadzenie, g łębokie j 
analizy św iatow ej sy tuac ji go
spodarczej. Na kon fe renc ji te j 
zbadane zostaną wszelkie moż
liwości, ja k ie  otworzą się w  
przyszłym , pokojow ym  świecie, 
w  k tó rym  porozum ienie wza
jem ne będzie podstawą ko rzy 
stnej współpracy dla wszyst
kich.

*
P A R Y Ż (PAP). W  tutejszych 

kołach gospodarczych słyszy się 
coraz w ięcej głosów protestu 
przeciwko narzuconym  F ranc ji

ograniczeniom w 
k ra ja m i Europy

przez USA 
handlu z 
wschodniej.

Prasa francuska donosi, że w 
kołach hand low ych Europy za
chodniej oraz k ra jó w  A z ji 
is tn ie je  w ie lk ie  zainteresowanie 
dla przygotow ywanej m iędzy
narodowej kon fe renc ji gospo
darczej w  Moskwie.

Znamienna wypowiedź 
reakcyjnego publicysty 

amerykańskiego.
NOW Y JO RK (PAP). Prasa 

amerykańska w  doniesieniach z 
Europy zachodniej i  z k ra jó w  
azja tyckich przyznaje, że koła 
gospodarcze tych k ra jó w  coraz 
głośniej w ypow iadają się prze
c iw ko dyskrym inacy jne j p o lity 
ce hand low ej wobec Europy 
wschodniej.

K om enta tor „N ew  Y o rk  He
ra ld  T ribu ne “  L ippm an docho
dzi do w niosku, że w y s iłk i USA, 
zmierzające do narzucenia, k ra 
jom  zachodnim embargo na 
handel ze Zw iązkiem  Radziec
k im  i k ra ja m i dem okracji lu 
dowej — przynoszą w ięcej 
szkody „s łabym  i  słabnącym

cor.az bardzie j sojusznikom
USA, n iż k ra jom  Europy
wschodnie j“ . W. B ry tan ia , N iem  
cy zachodnie i  Japonia są — p i
sze L ippm an — odcięte od ry n 
ków, k tó re  im  są potrzebne, a 
„U S A  nie są w  st.aiiie i nigdy 
nie będą w  stanie zastąpić ry n 
ków  Europy wschodniej i 
C h in “ .

W  ko n k lu z ji L ippm an pisze: 
„U S A  uczyć się będą w  sposób 
bolesny, że am erykańska zagra
niczna po lityka  gospodarcza 
opiera się na złudzeniach“ .

Dzienn ik „New  Y ork  T im es“  
zdradza niepokój z powodu 
faktu , że liczn i „europejscy 
ekonomiści i przedsiębiorcy nie 
będący kom unistam i“  w y ra z ili 
chęc udzia łu w  kon ferencji. Są 
to m. in. prof. Zeiten, „przed
staw icie l starszego pokolenia 
ekonomistów duńskich“ , k tó ry  
stanie na czele delegacji duń
skiej, dyrekto r szwedzkiego in 
s ty tu tu  badań k o n iu n k tu ry  go
spodarczej — Lundberg, k tó ry  
ma przewodniczyć delegacji 
szwedzkiej, oraz C ra re ri, przed
staw icie l „Banca Commerciale 
Ita lia n a “ .

„Układ oąólny“ zawarty przez Adenauera 
służy przygotowaniu nowej wojny światowej

Oświadczenie wiceprem iera U lbrichta na konferencji prasowej 
w dem okratycznym  B erlin ie

(f) B E R L IN  (PAP). 16 stycznia odbyła  się w  B e rlin ie
kapitał amerykański i  angielski, j 1 udziałem  licznych przedstaw ic ie li prasy n iem ieckie j i  za-

w stają tzw. „tow arzystw a m ie - I skie.

P rzy 'pom ocy tych przedsię
b io rs tw  monopole am erykań
skie i  angielskie zagarniają w 
swe ręce wszystkie zasoby su
rowcowe, p rodukcję  i  zbyt to 
w arów  w  Jugosław ii.

Pismo podkreśla w  zakończe
niu, że odrodzenie monopoli 
przyśpiesza jeszcze bardziej 
rozkład gospodarki jugosło
w iańsk ie j i pogłębia do n ieby
w a łych  granic nędzę , i  w yzysk 
ludności Jugosław ii przez m o
nopole angielskie i  am erykań-

Senator-faszysta domaga się 
uwięzienia wszystkich amerykańskich 

działaczy postępowych
(D W ASZYN G TO N (PAP). — 

Senator Eastiand ze stanu 
M issis ip i w n iós ł do Kongre
su p ro je k t rezo luc ji, doma
gającej się natychm iastowe
go osadzenia w  obozach kon
centracyjnych wszystkich ame
rykańsk ich  działaczy postępo - 
wych na podstawie osławionej 
ustawy Mac Carrana. W  rezo-

ności, aby władze am erykań
skie „na tychm iast uw ięz iły “ 
20.000 aktyw is tów  K om unistycz
nej P a r t ii USA.

Senator Eastiand w n iós ł swo
ją  prow okacyjną rezolucję tuż 
po ukazaniu się wiadomości, że 
m in is terstw o spraw iedliwości 
przygotow uje organizację no - 
wych obozów koncentracyjnych

lu c ji swej żąda on w  szczegół- i w  Stanach Zjednoczonych

Ciężki kryzys finansowy 
i m pe ri u m bryt y j sk i ego

(f) LO N D Y N  (PAP). W  zw ią
zku z rozpoczętą 15 stycznia w  
Londynie konferencją  m in i
s trów  finansów  k ra jó w  im pe
riu m  bry ty jsk iego  dziennik „ T i
mes" zamieścił niedawno a rty 
k u ł o k ryzys ie “ finansowym  A n 
g lii i s tre fy  szterlingowej. 
Dziennik ten stw ie rdz ił, że je 

żeli nie zastosuje się drastycz
nych oszczędności, ostatnia 
sztaba złota zn ikn ie  z zapasów 
finansowych s tre fy  szterlingo- 
wej do sierpnia lub  września br. 
Jak w iadom o „oszczędności“  te 
dokonywane sa kosztem obni
żenia zarobków i  stopy życio
w ej mas pracuj ących.

granicznej, konferencja  prasowa, zorganizowana z in ic ja ty 
w y  Rady N arodow ej F ro n tu  Narodowego N iem iec Demo
kra tycznych.

Konferencja  poświęcona była  
zagadnieniom, zw iązanym  z 
w yboram i ogólnoniem ieckim i, 
z im peria lis tycznym  „układem  
ogólnym “  m iędzy rządem boń- 
skim, a m ocarstwam i zachodni
m i oraz z zam ierzonym przez 
„rząd “  boński zakazem K om u
nistycznej P a rtii Niemiec.

Do zgromadzonych dziennika
rzy przem aw iał m. in. w icepre
m ie r NRD W alte r U lb rich t.
Zdemaskował on is to tny cha
ra k te r tzw . „uk ład u  ogólnego“  
podpisanego przez Adenauera w 
Paryżu. »

Wobdc całego narodu n ie 
m ieckiego oraz wszystkich m i
łu jących pokój s il całego św ia
ta, oskarżamy dr. Adenauera -— 
oświadczył iw iceprem ter U l
b r ich t — o ho. że w s fó ln ie  z 
przedstaw icie lam i S tanów Z jed 
noczonych, A n g lii i  F ranc ji 
przygotował pakt w ojenny.

Pomiędzy „uk ładem  ogólnym “ 
a zamierzonym zakazem KPD 
is tn ie je  — podkreślił w icepre
m ie r U lb r ic h t — ścisły związek.

Insp irow any przez U SA w n io 
sek rządu bońskiego o zakazanie 
KPD, zmierza do tego, ażeby 
przez .zlikw idow anie swobód 
dem okratycznych przeforsować 
ten haniebny układ, oddający 
N iem cy zachodnie w  niewolę na 
50 lat.

W a lte r U lb r ic h t podkreślił, że 
boński rząd zdrady narodowej, 
znienawidzony przez większość 
narodu niemieckiego, nie chciał 
u jaw n ić  treści „uk ładu  ogólne
go“  przed Bundestagiem. P rzy
pomina to m etody ta jn e j d y 
p lom acji h itle row sk ie j. Ade- 
nauer chce postawić Bundestag

i ludność zachodnich Niemiec 
przed fak ta m i dokonanymi.

Tak* zwany „u k ła d  ogólny“  
jest — s tw ie rdz ił w iceprem ier 
U lb r ich t — paktem  w ojskow ym  
o nieograniczonych zobowiąza
niach. W  m yśl tego układu, żoł
nierze zachodnio _ niemieccy 
m ają być zobowiązani do w a l
k i  o in teresy im peria listyczne 
we wszystkich częściach świata. 
Charakterystyczną cechą „u k ła 
du ogólnego“  jest o tw arte  po
gwałcenie uchw ał poczdamskich, 
k tóre — ja k  w iadomo — prze
w idz ia ły  trak tow an ie  Niemiec 
jako je dn o lite j całości, ja k  ró w 
nież dem ilitaryzac.ię i dem okra
tyzację Niemiec. W  m yśl u - 
chw ał poczdamskich okupacja 
Niemiec m ia ła  trw ać  ty lk o  pe
w ien czas. W edług „uk ładu  o- 
gólnego“  ma ona trw ać bezter
m inowo. W  Poczdamie posta

nowiono, że N iem cy otrzym ają 
tra k ta t pokojowy. „U k ła d  ogól
n y “  ma odwlec zawarcie tra k -  

•ta tu  pokojowego z Niem cam i na 
dziesiątki lat.

Tak więc „u k ła d  o-gólny“  — 
stw ie rdz ił w iceprem ier U lb r ich t 
— służy przygotowaniu trzecie j 
w o jny  św iatowej.

Kończąc. W alter U lb rich t 
podkreślił, *e walka narodu 
niemieckiego przeciwko planowi 
Schumana i „układowi ogólne
mu“ bedzie sie nieustannie 
wzmagała.

Wniosek KFD  
w Bundestagu

( f l B E R LIN  (PAP). Agencja 
ADN donosi z Bonn: 17 stycz
nia  br. deputowany z ram ienia 
KPD, Renner, z łożył w  Bundes
tagu wniosek, w zyw ający A de
nauera do u jaw n ien ia  wszyst
k ich  postanowień tzw. „uk ładu  
ogólnego“ , w  spraw ie odbudo
w y  W ehrm achtu, oraz zerwania 
wszelkich rokowań w  sprawie 
rea lizac ji „uk ładu  ogólnego“ .

Dziennik „Daily Comf?ass‘ 
o dwulicowej posła wie 
deegacji USA w ONZ
(f) NO W Y JO R K (PAP). W 

dzienniku „D a ily  Compass“  pu
b licysta Stone, kom entując p ro 
pozycje wniesione na V I sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
przez szefa delegacji radzie
ck ie j m in is tra  Wyszyńskiego w  
spraw ie energ ii atomowej 
stwierdza, że rząd USA znów 
m anifestu je  niechęć do w y ra 
żenia zgody na redukcję  zbro
jeń  i  zakaz b ron i atomowej.

„D la  każdego człowieka m y
ślącego — pisze Stone — staje 
się rzeczą jasną, że Stany Z jed 
noczone w  żadnych okoliczno
ściach nie zam ierzają ■ zgodzić 
się na redukcję  zbrojeń i zakaz 
bomby atomowej. Ażeby się po
rozumieć — pisze dale j autor 
— potrzebne są dw ie strony. 
W danym w ypadku Rosjanie 
p e rtra k tu ją  z ludźm i, k tó rzy  nie 
chcą żadnego uregulowania pro
blemu.

T y lk o  na tym  tle  — ko n k lu 
du je Stone — można zrozumieć 
tak tykę  przedstaw icie li Stanów 
Zjednoczonych na sesji Zgro
madzenia Ogólnego ONZ w  Pa
ryżu i  w ściek ły  ton kom enta
rzy  w  naszej prasie“ .

D zienn ik „W ashington Post“ 
w  a rtyku le  redakcyjnym  rów 
nież k ry ty k u je  delegację USA 
za to, że tak  gw ałtow nie od
żegnała się od propozycji m i
n is tra  Wyszyńskiego, nie. pod
dając ich nawet, analizie.

Ludność USA wt powiada 
się za Paktem Pokoju
(f) NO W Y JO RK (PAP). P ra

sa donosi, że in s ty tu t G allupa 
przeprowadził ostatnio w  Sta
nach Zjednoczonych ankietę 
w  spraw ie Paktu P oko ju m ię
dzy pięcioma w ie lk im i m ocar
stwam i. 70 proc. uczestników 
ank ie ty  W ypowiedziało się za 
natychm iastow ym  zawarciem 
Paktu Pokoju.

na
(f) PAR YŻ (PAP), Jak już do

nosiliśm y, v/ Paryżu zakończy
ły  się obrady pierwszej k ra jo 
wej kon fe renc ji stowarzyszenia 
obrony granic na Odrze i  Nysie 
z udziałem 700 delegatów, licz 
nych osobistości francuskich i 
przedstaw icie li organizacji de
m okratycznych. Szczególnie du
że wrażenie w yw oła ło  przemó
w ienie * ks. B ou lier, k tó ry  
oświadczył m. in .: G ranica na 
Odrze i  Nysie jest granicą po
koju. K to  jest za pokojem, ten 
m usi wystąpić przeciwko wszel
k im  próbom kwestionowania 
gran icy na Odrze i  Nysie.

Znąny poeta francusk i Andre 
Spire oświadczył:

Przyłączam się całym sercem 
do tych wszystkich, k tó rzy  de
m askują zbrodniczą nagonkę

I
przeciwko spraw ied liw e j g ra n i
cy po lsko-n iem ieckie j na Odrze 
i  Nysie,

K ap itan  m a ryn a rk i i  znany 
pisarz de Vilłefosse napiętnował 
niesłychaną postawę rządu fra n 
cuskiego, k tó ry  ośmiela się ła 
mać własne słowa i wystaw iać 
czek in  blanco neoh itlerow skim  
m ilita rys tom  zachodnio -  n ie 
m ieckim  dla przygotowania 
zbrodniczej agresji przeciw  Pol
sce przez tych samych katów , 
k tó rzy  b y li ka tam i F rancji.

W skazując na konieczność 
zjednoczonej w a lk i Francuzów 
przeciwko zbrodni re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich — de 
Villefosse zakończył: „Bezpie
czeństwo Polski jest bezpieczeń
stwem F ra n c ji“ . „N iech żyje 
Polska! Niech żyje Francja! 
Niech żyje pokó j!“ .

Zabawki dla dzieci warszawskich 
od dzieci z NRD

(f) W dn iu 17 bm. p. Wyschka , Wśród 
M is ji Dyplom atycznej NRD dzieciom

w ręczył dzieciom z przedszkola 
TPD przy ul. Poborzańskiej w 
Warszawie podarunki i  zabaw
k i. nrzysłane im  przez dzieci z Wbrn .... ........

o fiarow anych naszym 
zabawek zna jdu ją  się

piękne la lk i, poruszana e lek
trycznością ko le j, maszyna pa
rowa, k tó ra  może poruszać ró 
żne małe m oto rk i, oraz w iele 
barw nych klocków, zabawek 
drewnianych, zwierzątek itp.

Prasa radziecka o ? rocznicy 
w \ Zwolenia

(f) M O SKW A (PAP). Prasa 
radziecka zamieściła liczne a r
ty k u ły  poświęcone 7 rocznicy 
wyzw olenia W arszawy spod 
jarzm a okupacji h itle row sk ie j 
przez A rm ię  Radziecką.

W  korespondencji w łasnej 
nióra M. Jarow o ja pt.. „Nowa 
W arszawa“  dziennik „Izw ie s tia “ 
podkreśla, że okupanci h it le 
rowscy przekszta łc ili Warszawę 
w  ru in y  i  zgliszcza. Ód p ie rw 
szych c h w il wyzw olen ia W ar
szawy _  pisze autor —  masy 
pracujące P o lsk i Ludow ej p rzy
tę p iły  do odbudowy stolicy, 

korzysta jąc z bezinteresownej 
b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku 

Radzieckiego.
Dzienn ik „Krasna.ja Zwiezda“ 

zamieszcza korespondencję z 
W arszawy pióra A. Koczetko- 
wa, k tó ry  podkreśla, że dz is ie j
sza Warszawa stała się g igan-

Wa rsza w y•j
tycznym  zagłębiem budow la
nym.

Głosy prasy NRD
(f) ’  B E R LIN  (PAP). N iem ie

ckie dz ienn ik i demokratyczna 
zamieszczają w  związku z 7 ro 
cznicą wyzw olenia W arszawy 
ilustrowane a rtyku ły , poświę
cone odbudowie i  rozbudowia 
sto licy Polski.

W  cen tra lnym  organie SED 
„Neues Deutschland“ czytam y 
m. in .: „Z  okazji 7 rocznicy w y 
zwolenia Warszawy, przesyła
m y naszemu sąsiadowi — na
rodow i polskiem u — serdeczne 
życzenia. Entuzjastyczna odbu
dowa zniszczonej przez . faszy
stów W arszawy służy nam jako 
wzór i p rzyk ład w  odbudowie 
i  rozbudowie n iem ieckie j s to li
cy.

Pastor Niem oeller wyraża podziw  
dla ludzi radzieckich

Sukcesy wyborcze 
lewicy w Indiach

(f) M O S K W A  (PAP). — A - 
gencja TASS donosi z Bomba
ju  o nowych sukcesach Z jedno
czonego F ron tu  Lew icy z P ar
tią  Kom unistyczną na czele w  

i wyborach do okręgowych zgro- 
j madzeń ustawodawczych.

Do 16 stycznia w ybrano z ra 
m ienia Zjednoczonego F rontu 
Lew icy 96 kandydatów . H in 
duska P artia  Kongresowa uzy
skała dotychczas 436 m iejsc w  
zgromadzeniach ustawodaw
czych, niezależni — 74, S ocja li
styczna P artia  In d ii — 30 itd.

W  okręgu T raw anku r-K ocz in  
z ram ienia H indusk ie j P a rtii 
Kongresowej w ybrano 44 kan 
dydatów. Zjednoczony F ront 
Lew icy zdobył 32 miejsca, t j.  
ty le  miejsc, ile  wszystkie pozo
stałe partie  razem wzięte.

(f) B E R LIN  (PAP). Zachod
nio - niem iecki tygodn ik „D e r 
Spiegel“  zamieścił a r ty k u ł pa
stora Niemoellera, poświęcony 
jego pobytow i w  M oskwie. N ie
m oelle r zaznacza, że b y ł nie
zw ykle  gościnnie podejm owany 
przez pi’zećstaw icie li rosy jsk ie
go kościoła prawosławnego. 
A u to r pisze, że w idz ia ł w  M o
skw ie przepełnione tea try  i sa
le koncertowe. Zauważył on 
znaczny postęp techniczny i 
s tw ie rdz ił wysoki póziom życia 
ludz i radzieckich.

„N ie  w idzia łem  — pisze N ie-

m oelle r — an i jednego czło
w ieka, ani jednego dziecka, ani 
jednego starca — bez ciepłego 
płaszcza i  bez ciepłego i  moc
nego obuwia. Na ulicach M o
skwy pśnuje n iezw ykle oży
w iony ruch. Samochody pędzą 
u licam i sześcioma rów no leg ły
m i ko lum nam i, przy czym 
wszystkie samochody w yprodu
kowane zostały przez przemysł 
radziecki.

Podczas pobytu w  M oskw ie 
uderza m oralna i  duchowa czy
stość ludzi, budząca podziw“ .

Filmy radzieckie na Międzynarodowym 
Festiwalu w Indiach

(i) M O S K W A  (PAP). W  
dniach od 24 stycznia do 27 lu 
tego br. odbędzie się w  Ind iach 
M iędzynarodow y Festiwal F i l
m owy, zorganizowany przez 
h induskie  m in is terstw o in fo r 
m acji.

Na Festiw a lu wyśw ietlane 
będą m. in. f ilm y  radzieckie — 
„Upadek B e rlina “ , „G órn icy  
donieccy“  i  „K aw a le r złotej 
gw iazdy“ .

!\n morgi nosip I

„królem"

Prawo do zbrodni
Frank Costeilo, Jest ogólnie. szych stosunkach 

uważany za „króla“ gangste- | gangsterów, 
rów na całe Stany Zjednoczone, j ...Po tygodniowej farsie pro- 
Cidy W ub. r. na terenie USA i ces zakończył sie... umorzeniem, 
działała __ Komisja mianowana | ponieważ sędziowie przysięgli 
przez Kongres dla zbadania | nie potrafili wydać jednogło- 
jnzestępczości w miastach amc- j śnego wyroku. Jak podała pra-

Obrady Komilelu 
Krajowego KP Urugwaju

(f) NOW Y JO RK (PAP). Jak 
donoszą z Montevideo, odbyła 
się tam  ostatnio sesja K om i
tetu K ra jow ego K P  U rugw aju . 
Sekretarz generalny p a rtii — 
Gomez w yg łos ił re fe ra t o p ra
cy kom ite tu  wykonawczego. 
Poruszył on m. in. sprawę gw ał
townego zaostrzenia się sytua
c ji ekonomicznej k ra ju  i  n ieu
stannego wzrostu drożyzny 
wskutek realizowania p o lity k i 
przygotowań wojennych i  pod
porządkowania k ra ju  im p e ria li
zm owi am erykańskiem u.

rykańskich. Costeilo wezwany 
przez nią do złożenia zeznań —  
Po prostu odmówił.

Wobec tego wytoczono mu 
proces za obrazę Kongresu 
USA.

Ponieważ Costeilo bawił w 
celach wypoczynkowych w  
miejscowościach kuracyjnych, 
proces był długo odkładany, aż 
w końcu rozpoczął się w ubieg
łym tygodniu w Nowym Jorku. 
Ryła to prawdziwa farsa, a ra
czej najprawdziwszy obraz 
osławionej amerykańskiej „spra 
wiediiwości“.

Jednym z głównych świad
ków oskarżenia był niejaki 
Halley, przewodniczący rady 
miejskiej Nowego Jorku. Jak 
pisały przed procesem dzienni
ki, zeznania Hałleya miały być 
„gwoździem“ całego procesu, 
ponieważ zna on doskonale wic- 
łe szczegółów przestępczej dzia
łalności Costeilo. Jednakże na 
procesie Halley zachował się —• 
jak pisze „New York Times“ 
— „niezwykle łagodnie, nie do
dając ani słowa do oskarżenia 
Costeilo“. Widocznie dla prze
wodniczącego rady miejskiej 
Nowego Jorku jest znacznie 
wygodniej żyć w jak  najlep-

sa, jeden z sędziów przysięg
łych przez cały czas obrad są
du „konsekwentnie bronił nie
winności gangstera“ —  co po
zwoliło „wujowi Franiowi" 
spokojnie powrócić do bandyo- 
kiej działaSności. Sprawozdaw
cy Sądowi pism nowojorskich 
otwarcie piszą, że cała sprawa 
tej komedii sadowej „została 
załatwiona za kniisami“, czyli 
po utartych, można powiedzieć 
„normaSwch“ drogach, między 
gangsterem a sędziami.

%
. stając przed osławioną 

„komisją do badania działalno
ści antyamerykańskicj", ludzie 
í r C?í’ Eugen Dennis, Gus
Hall, Howard Fast, czy postępo
w i reżyserzy z Hollywood, od
mawiali zeznań aa temat swych 
przekonań politycznych, be* 
wahania byli oni skazywani 
grzez „sądy“ przysięgłych na 
w s a k ią  kary więzienia.

Costeilo jest wolny — bo dzi
siejsze „prawa" dolarowych 
władców zapewniają nie wol
ność przekonań, alc wolność 
zbrodni dla różnych Costellów, 
Pendergastów, Morganów, Du« 
pon tów i im nodobnych.
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Z  dokumentów Polsk ie j  P a r t i i  Robotniczej  .           ..................—— ........... —' . ."■!»

Drugi fron t natychmiast
Poniżej zamieszczamy fragmenty a rty -  

k u łu K k tó ry  pod powyższym ty tu łem  uka
zał się w  centra lnym organie PPR — 
„T rybun ie  Wolności“  Nr 14 z dn. 15 sierp
nia 1943 r. Było to w  momencie, kiedy  
wojska hit lerowskie zbliżały się do Wołgi, 
a bohaterska A rm ia  Radziecka sarna d ź w i
gała ciężar w a lk i  z całą potęgą wroga. 
Organ PPR śmiało demaskuje w  tym a r ty 
kule obłudną postawę imperia l istów ame
rykańskich i angielskich , którzy ciągle 
odwlekal i drugi f ront,  stawiając na w y -  

: krwawienie  i  osłabienie Związku Ra
dzieckiego. W artyku le  znajdujemy ró w 
nież ostre słowa potępienia pod adresem 
„a rm i i  polskiej w  ZSRR", która  —- jak  
wiadomo — pod dowództwem sławetnego 
Andersa ciągle odraczała swe przystąpie
nie do wa lk i.  Au to r  a r tyku łu  nie wiedział 
jeszcze, że tu  tym  samym czasie Anders 
przystąp ił do wycofywania swej a rm i i  
z ZSRR do Persji.

Są  m o m e n ty  w  h is to r ii,  w  k tó ry c h  słowa 
n ic  n ie  znaczą —  w te d y  paść m usi tw a rd a  
decyz ja  dz ia ła n ia . P ię kne  m o w y , szum ne za
p o w ie d z i i hasła, je ś li n ie  znajdą p o tw ie rd z e 
n ia  w  czyn ie , d e m asku ją  się ja k o  z w y k łe  
oszustwo. T a k i m o m e n t —  de cydu jący  m o
m e n t w o jn y  -— te raz  w ła śn ie  p rze żyw a m y. 
C zekam y czynu  na Zachodz ie  . . .  _

W ie rz y m y , że lu d y  A n g li i  i  S tan ów  Z je d 
noczonych  p rz e ła m ią  op ó r s p e ku la n tó w  1 fa 
b ry k a n tó w  b ro n i, że h u k  d z ia ł i  io n to t czoł
g ó w  w y ła d o w y w a n y c h  na eu rop e jsk ich  w y 
brzeżach  A t la n ty k u  zag łuszy podszepty agen
tó w  b ie rn ośc i. W ie rz y m y , ze ta k  się stan ie  
m im o  bolesnego zaw odu o s ta tn ich  tygo dn i. 
N ie d a w n e  o lb rz y m ie  m an ifes tac je  za n a ty c h 
m ia s to w y m  u tw o rz e n ie m  d ru g iego  fro n tu , 
będące rad osn ym  p o tw ie rd ze n ie m  w z ro s tu  
s i ły  i  znaczen ia m as lu d o w y c h  u naszych za
cho dn ich  sp rzym ie rzeń ców , n ie  m ogą p rz y 
s ło n ić  fa k tu ,  że ró w n ie ż  re a k c y jn e  ko ła  g ie ł-  
d z ia rz y  i  m a g n a tó w  p rze m ys ło w ych  m a ją  
ta m  jeszcze w ie le  do pow iedzen ia  i  n ie  zasy
p ia ją  gruszek  w  pop ie le . C zym  bo w ie m  t łu 
m aczyć to  c ią g łe  o d w le k a n ie  o fe n syw y  i  b ie r 
ne p rz y g lą d a n ie  się n ie m ie c k im  postępom  na 
W schodzie , w b re w  a n g ie ls k ie j o p in ii społecz
n e j k tó ra  ( ja k  s tw ie rd za  rozp isana przez in 
s ty tu t  G a llu p a  an k ie ta ) je s t w  88 p ro cen t za 
n a ty c h m ia s to w y m  u tw o rz e n ie m  d ru g iego  
fro n tu ?

J a k  z tego w id a ć , n ie  w o ln o  na m  m ilcząco 
i  z zau fan iem  czekać b iegu  w y p a d k ó w . N a ro 
dy  uc iskane  m uszą ca łą  s iłą  poprzeć żądanie
an g ie lsk ieg o  i  am e rykań sk ieg o  św ia ta  p racy ,
m uszą p rzyp om n ieć , gdz ie  na leży, ze ró w n ie ż  
i  one są za in te resow ane w  s z y b k im  zakończe

n iu  w o jn y ... Ca ła P o lska  żąda n a tych m ia s to 
w e j o fe n s y w y  a lia n tó w  na Zacnodzie. T a k ie  
je s t powszechne życzenie w szys tk ich  P o la 
ków . R ó w n ież  a rm ię  po lską  w  ZSRR, k tó ra  
ju ż  ro k  ca ły  „o rg a n iz u je  s ię“ , ch c ie lib yśm y  
w  ty m  de cydu jącym  m om encie w o jn y  u jrzeć  
w reszcie  na fronc ie .

O sta tn ie  m rożące k re w  w  ży łach  w y 
p a d k i w  W arszaw ie  i w  in n y c h  m iastach  P o l
sk i, m o rd ow a n ie  setek tys ięcy lu d z i, ś w ia d 
czą do czego p o tw ó r h it le ro w s k i je s t zdo lny. 
D ziś  w y tra c ić  chce Ż ydów , ju t r o  zacznie na 
leszcze w iększą ska lę m o rd ow a ć  P o lakó w . 
Z n a m y  ju ż  ten system  za b ija n ia  o fia r , każ 
dą osobno, po ko ie i. D la tego  pod groźbą za
g ła d y  czekać d łuże j n ie  m ożem y. T rzeba  po
k rzyżow ać  .te  zb rodn icze  p lan y .

D la tego  w  im ię  m ęczonych i  k a to w a n ych  
po w ięz ien iach  i  obozach, w  im ię  pa da ją 
cych z g łodu  ro b o tn ik ó w  po lsk ich , w  im ię  
całego na rodu  żądam y d ru g ie g o  fro n tu .

Od w szys tk ich  szczerych dz ia łaczy  n iep od 
le g ło śc io w ych  w  k ra ju  żądam y w yraźnego  
odcięcia  się .od faszys tow sko  -  ozonow ych 
zd ra jcó w , k tó rz y  w b re w  n a jż y w o tn ie js z y m  
in te reso m  na rod u  po lsk iego , u s iłu ją  nam  
w m ó w ić , że zwycięstwo. N iem ie c  na W scho
dzie leży w  p o ls k im  in te res ie , a za g ra n icą  
a g itu ją  za p rze d łu że n ie m  w o jn y . Pędźcie 
p recz tych  po d łych  agen tów , g d z ie k o lw ie k  się 
p o ja w ią , oczyszczajcie od „p ią te j k o lu m n y “  
o rgan izac je  p a trio ty c z n e .

P ropaganda n ie m ie cka  z n ie z w y k łą  „ t r o 
ską“  za jm u je  się bezp ieczeństw em  A n g li i.  
G oebbels w  „D as R e ich “  p rzestrzega C h u r
c h illa , że d ru g i f r o n t  b y łb y  p ra w d z iw y m  „n a 
ro d o w y m  nieszczęściem “  d la  A n g lik ó w . 
J a k  w idać  N iem cy  b o ją  się o fe n syw y  na Z a 
chodzie. D la  a lia n tó w  te n  s trach  n ie m ie c k i 
w in ie n  być  zachętą do dz ia łan ia .

K on ieczność u ru c h o m ie n ia  w  w a lce  w szy 
s tk ic h  rozp o rzą dza lnych  s ił a lia n c k ic h  w y n i
ka  ró w n ie ż  z obecnej s y tu a c ji na fro n c ie  
w schodn im . K a ż d y  k ilo m e tr  z d o b y ty  przez 
H it le ra  oku p ić  trzeba  będzie w  k o n tro fe n s y 
w ie  k rw ią  tys ię cy  ż o łn ie rz y  ro s y js k ic h , an
g ie ls k ic h , a m e ryka ń sk ich , p o ls k ic h  i  f ra n c u 
sk ich . K tó ż  to  ta k  h o jn ie  sza fu je  k rw ią  
ludzką?

„K a ż d a  godzina, k tó re j po zw a la m y  m inąć  
n ie w y k o rz y s ta n e j, to  czys ty  zysk  d la  H it le 
ra “  —  pisze an g ie lska  „N e w s  C h ro n ic ie “  
i  m a rac ję . W  te j w o jn ie  za g a d u ls tw o  p ła 
c i się k r w ią  na  fro n c ie  i  w  k ra ja c h  o ku p o 
w a nych . Dość czekan ia ! Ż ą d a m y  d ru g iego  
f ro n tu !

Przemysł elektrotechniczny produkuje 
urządzenia sterujące dla kopalń węgla

(f> K ra jo w y  przemysł e lek
tro techniczny poszczycić się m o
że nowym  poważnym osiąg
nięciem  produkcy jnym : .uru
chomiona została ostatnio p ro
dukcja  n iezw ykle cennych dla 
naszego górn ictw a tzw . kopa l
n ianych w y łączn ików  s te ru ją 
cych.

W yłączn ik i im portowane b y 

ły  dotychczas z zagranicy. Z na j
du ją  one szerokie, zastosowanie 
przy mechanizacji transportu  w  
kopalniach, przyczynia jąc się 
do dalszej poprawy bezpieczeń
stwa pracy górników . Kopal - 
n iany w y łączn ik  sterujący da
je  bowiem  możność automa - 
tycznego k ie row ania  ję d n o - 
cześnie 6-ma transporteram i

węglowym i, gw arantu jąc przy 
tym  pełne bezpieczeństwo ruchu 
kopaln i. Urządzenie to może 
być równocześnie w ykorzysta - 
ne do sterowania w ręb ia rkam i 
ścianowym i. Szerokie w yko rzy 
stanie urządzeń sterujących w  
naszych kopalniach, pozwoli 
na przesunięcie setek robo tn i -  
ków  do innych robót.

O b ra d y  z jazdu  de lega tów  
Zw . P o lsk ich  A rty s tó w  P la s ty k ó w

(f) W  dn iu  17 bm. w  trzecim  
dn iu  walnego Zjazdu Delegatów 
Zw iązku Polskich A rtys tów  
P lastyków  zakończono dyskusję 
nad re fera tam i prezesa Żarz. 
G ł. ZPAP J. K ra jew skiego i  
prof. J. Starzyńskiego, w  na
w iązan iu do I I  Ogólnopolskiej 
W ystawy P lastyków.

Po skończonej dyskusji zabrał 
głos przewodniczący delegacji 
radzieckie j w y b itn y  teore tyk 
sztuki G. A. N iedosziw in.

Mówca ocenił pozytywnie I I  
Ogólnojoolską W ystawę P lasty
ków, uważając ja  za poważny 
k rok  naprzód na drodze do 
sztuki rea lizm u socjalistyczne
go, Dotyczy to szczególnie prac

ż zakresu rzeźby i g ra fik i oraz 
n iektórych obrazów. Jest fa k 
tem radosnym — zaznaczył 
mówca — że sztuka polska po
tra f iła  zwrócić sie do narodu, 
co jest rzeczą podstawową i 
najważniejszą.

Podkreśliwszy osiągnięcia 
p las tyk i radzieckiej w  walce z 
form alizm em  i  naturalizm em , 
delegat radziecki stw ie rdz ił, że 
decydującym momentem dla 
powstania sztuki socjalistycznej 
jest odbicie w  dziele artystycz
nym  prawdy naszej epoki.

Przem ówienie delegata ra 
dzieckiego przy.iete zostało go
rącym i oklaskami.

Następnie zabrał głos w ice

m in is ter W. Sokorski w  celu 
podsumowania dyskusji. M ów 
ca s tw ie rdz ił, że dyskusja prze
biegała w  płaszczyźnie zdecy
dowanej w a lk i o sztukę rea liz 
mu socjalistycznego. Nasza ge
neralna lin ia  w a lk i o tę sztukę 
została określona przez w ie l
k ich k lasyków  m arksizm u, przez 
wypowiedzi Stalina. Żdanowa, 
przez w ie lu  p raktyków  sztuki 
radzieckiej. L in ia  ta nie zmie
nia sie w  swel zasadnicze! isto
cie, lecz w  kon fron tac ji z no
w ym i naszymi osiągnięciami i 
b łędam i wymaga ciągłego po
głębiania i nasycania now ym i 
wartościam i.

Obrady trw ają.

Gdy ko n tro la  techniczna n ie  spełnia
swego zadania

W. Skulska

W rocznicę śmierci 
Lenina -  ohcarcie 

Domu Harcerza 
w Nowym Targu

(f) Dnia 21 stycznia br., w  
28 rocznicę śm ierci W. Lenina 
nastąpi w  Now ym  Targu uro - 
czyste przekazanie do użytku  
nowego Dom u Harcerza, prze
budowanego z więzienia, w  k tó 
rym  przebyw ał w  s ie rpn iu 1914 
roku wódz m iędzynarodowego 
pro le ta ria tu  — W łodzim ierz Lo- 
nin.

Cela, w  k tó re j przebyw ał 
w ie lk i Lenin, po doprowadzę - 
n iu  je j do stanu pierwotnego, 
zmieniona zostanie na małe 
muzeum historyczne.

Dom Harcerza podzielony bę
dzie na 4 dz ia ły : techniczny, 
przyrodniczy, artystyczny i  dział 
wychowania fizycznego. Po
wstanie tam  również gabinet 
harcerski, k tó ry  będzie p ra 
cownią dla ak tyw u  harcerskie - 
go. Poszczególne w ydz ia ły  za
opatrzone zostaną w  na jnow o
cześniejsze urządzema oraz w  
sprzęt sportowy.

Z przebiegu planowego 
skupu /boża

(f) W  dn iu  16 bm. najlepsze 
w y n ik i w  p lanow ym  skupie 
zboża uzyska li chłop i z w o je 
w ództw : warszawskiego, lu 
belskiego, białostockiego i  byd 
goskiego.

W  dn iu  tym  dwa dalsze po
w ia ty  przekroczyły 80 procent 
rocznego planu skupu zboża i 
zostały zwolnione od m ia rek  i j 
odsypów. Są to  pow ia ty : 05- ! 
sztyn w  woj. o lsztyńskim  i  E l
bląg w  woj. gdańskim.

Ogólna w ięc liczba pow ia tów  
zwolnionych od m ia rek i  odsy
pów wynosi obecnie 218.

123 lysiace km  
na parowozie  

bez napraw średnich
(f) M łodzieżowa drużyna pa

rowozowa z parow ozow ni S ta r
gard, składająca się z m a
szynistów Żelazka i  G rycun ia - 
ka oraz pom ocników Tomczaka i 
Konieckiew icza w ykona ła  swo
je  długookresowe zobowiązanie, 
przejeżdżając na parowozie oso
bowym  PK2-15 —  123 tys. km  
bez napraw  średnich.

Gdyby dnia 19 grudn ia ub.
roku na wykańcza ln i Zakł. 
Przemysłu Bawełnianego w  Pa
bianicach nie zwrócono uwagi 
na nieznaczne smugi, występu
jące w  p a rtii różowej flane li 
FZ71 — tow ar zostałby no r
m alnym  porządkiem przesłany 
do magazynu. Tam, poleżałby 
tydzień, dwa, miesiąc — a brak, 
spowodowany niedopatrzeniem 
procesu technicznego (błąd w 
pracy pompy) by łby odkry ty  do
piero przez odbiorcę — w  tym  
wypadku przez brakarza Cen
tra li Odzieżowej. O dkry ty  i 
p rzekw a lifikow any na drugi 
gatunek

W międzyczasie zresztą pro
dukcja, ściśle mówiąc — nie
właściwa produkcja dochodziła
by dalej do magazynu. Różni
ca zaś między pierwszym, a 
drugim  gatunkiem  wyrażałaby 
sie w  stracie w ie lu  tysięcy zło
tych dla zakładu, przemysłu 
bawełnianego i gospodarki na
rodowej.

Ponieważ jednak usterka zo
stała z jn iejsca zauważona przez 
pracownika ko n tro li technicz
nej tow. Sokołowskiego, flanelę 
cofnięto z powrotem  dó prze
płukania. Smugi zn ik ły . Zbada- 

j no przyczynę braku i napraw io
no działanie pompy.

D rugi p rzyk ład : Gdyby w  
przędzalni tegoż zakładu bra- 
karz tow. M ik  nie s tw ie rdz ił w 

I porę faktu , że wątek F4 wska
zuje „na ciężką stronę“  (zna
czy to, że przędza zużyta dla 
wa„tku posiada niewłaściwa, n ie- 

I zgodną z procesem technołogi- 
j cznyrn numerację), gdyby nie 
| usunięto z m iejsca przyczyny 
błędu — ciężar tkan iny  w yno
siłby na metrze 15 gram ów po
wyżej przepisanej wagi. F abry
ka na pierwszym  błędnym  rzu
cie towaru straciła około 25 kg 
surowca. S trac iłaby więcej, gdy
by nie to, że dzięki ko n tro li 
technicznej zm ieniono gatunek 
przędzy, zapobiegając m arno
traw stw u surowca.

Trzeci przykład. Gdyby b ra - 
karz — tow. Fałęcki nie zwrócił» 
uwagi na pogarszającą się z 
dnia na dzień osnowę n r 40, 
gdyby nie zanalizowano przy
czyny i nie stwierdzono faktu, 
że przędza przew ijana jest bez 
ciężarka, k tó ry  obciągając nić 
— w p ływ a na zwartość osnowy, 
gdyby fa k t wypaczenia reżimu

technologicznego w  te j fazie 
p rodukc ji nie został w  norę 
u jaw n iony — w  następnej fazie 
snowacz zamiast 40 tys. m etrów  
bieżących usnutej osnowy — 
wykona łby od 8 — 10 tysięcy.

A  więc gdyby nie praca apa
ra tu  kon tro li technicznej — 
strac iłby nie ty lk o  zakład, ale 
pogorszyłyby sie i to znacznie 
zarobki robotn ików  w  snowalhi.

W zakładach pabianickich za
poznaliśmy się z treścią 202 
protokółów, sporządzonych w 
ubiegłym  roku przez aparat 
k o n tro li technicznej. I choć za
pewne trudno byłoby wartość 
ich przeliczyć na złote i m etry, 
dają one jednak obraz w y trw a 
łe j, uparte j w a lk i aparatu D K T  
— (działu kon tro li technicznej)
0 właściwa jakość produkcji, 
w a lk i z m arnotraw stw em  czasu
1 surowca.

— L ikw id u je m y  błędy u źró 
dła — m ów i k ie row n ik  ko n tro 
l i  ob. Sobczyk. Może w  ten spo
sób k ie row n ik  D K T  u ją ł n a j- 
w łaściw ie j zadania ko n tro li te 
chnicznej.

Kto sieje —  ten zbiera... 
wyniki dobrej roboty

Od roku 1950, to jest od cza
su. kiedy. Inspektorat Jakości 
P rodukc ji został przekształcony 
w  Dział K o n tro li Technicznej, 
którego zakres odpowiedzialno
ści obejm uje kon tro lę  wszyst
k ich faz procesu technologicz
nego — m inęło praw ie dwa la 
ta. Przez te dwa lata aparat 
ko n tro li p o tra fił swoją pracą 
wywalczyć sobie w  przemyśle 
bawełnianym  należne mu sta
nowisko.

K ie row n ic tw o i  załoga f - k i  im . 
Kun ickiego przekonały się na 
w łasnej skórze (i kieszeni), że 
zła praca ko n tro li technicznej 
oddziału fa rb ia rn i spowodowała 
przepuszczanie do rozkro ju  źle 
barw ionych, pełnych odcieni, 
fa łd  i zacieków tkanin. Reorga 
nizacja zaś i w łaściwe ustawie 
nie aparatu ko n tro li technicznej 
(szczególnie w  wykańczaln i) po
mogło załodze podnieść nrocent 
pierwszego gatunku z 50,5 (w I 
kw arta le  51 r.) do 90,7 w  pstat 
n im  kw a rta le  ubiegłego roku. 
Tego rodzaju przykładów  mo
żna by przytoczyć więcej.

Udzia ł aparatu ko n tro li tech
nicznej w  walce o jakość,' o 
stworzenie nieprzekraczalnej ba 
rie ry  dla n iech lu js tw a i nie 
dbalstwa — pozwolił przem ysło
w i bawełnianem u zwiększyć 
procent tkan in  gotowych pierw  
szego gatunku z 68.2 proc. w
1950 roku do 76,6 procent w
1951 r.

Czy osiągnięcia te daja pełny 
obraz kon tro li technicznej? Czy j 
nie znalazłoby się w  tym  spra- I 
w nym  aparacie „pow odów “ do
k ry ty k i?

Zapewne D K T  przemysłu ba- j 
wełnianego ma jeszcze poważ- ] 
ne usterki, usterki ob jaw ia jące 
sie szczególnie w słabej kon tro li 
m iędzyoperacyjnej. Jednakże 
możemy już dziś m ów ić o zor 
ganizowanym aparacie kom roh 
k tó ry  zaim uie zdecydowanie o- 
fensywną postawę w walce o 
jakość. Aparacie, k tó ry  realizu | 
jąc uchwały Rządu i zarządzę ! 
nia PKPG — osiąga widoczne j 
sukcesy.

I możemy m ówić także o bier 
nej. wyczekującej postawie in 
nych ogniw adm in is trac ji prze ! 
m ysłu włókienniczego, z k tó re j j 
to postawy można by wniosko- \ 
wać. że uchwały i zaczadzenia 
(cytu jem y dla ścisłości: uchwa 
ła KERM -u z 12 maja 1950 ro J ku. zarządzenia przewodniczą 
cego PKPG z 16 lipca, 11 czerw 
ca, in s trukc ja  Nr. 293 z 31 lio  
ca), określające wyraźnie obo
w iązk i i  odpowiedzialność, u - 
stawienie i prawa aparatu bra- 
karskiego — ogniw  tych nie o- 
bowiązują.

Mowa tu przede wszystkim  o 
przemyśle dziew iarskim .

Niepożądana oszczędność
W czasie w ędrów ki po skle

pach dziew iarskich (rzecz miała 
się w Kaliszu), znaleziono swe
try . k tó re  puszczały.......niedy
skretne“  oczka. Oczka zdradza 
ły  złą. n iech lu jną pracę kontro 
li.  Rzecz jasna bowiem, że błąd 
złapany w pewnej fazie p roduk
c ji (kiedy sweter schodzi z ma
szyny) mógł zostać bez trudu  
napraw iony. Co gorzej — swe 
try  te, a było  ich 300, zostały 
autom atycznie przez zakład 
dziew iarski zakw alifikow ane do 
pierwszego i  drugiego gatunku.

W  C entra li Odzieżowej w Ło 
dzi pokazano nam brązowy 
sweter. Na pozór nie budził żafcl- 
nvch zastrzeżeń. Wszystko na 
m iejscu, ja k  należy. Spróbowa 
liśm v go naciągnąć. Po prostu 
harmonia, taki rzadki i rozcia 
g liw y. Jeżeli sprawdzim y jego 

! wagę — okaże się, że sweter 
| niedoważa o 125 gramów. N ie- 
oożadana „oszczędność“ . W do
datku brak ten przez ka liskie  
zakłady został zakw alifikow any 
znów lako I gatunek.

Z h is to rii brązowego swetra 
ja k  i z w ie lu innych okazów i 
dowodów, których ślad nietrud 
no będzie znaleźć w protokó 
łach Centra li Odzieżowej — w y 
nika jasno obraz choroby, cha 
rakteryzu iącej odcinek w a lk i o 
jakość, prowadzonej (uprzedźmy 
z góry — żle prowadzonej) przez 
Centra lny Zarząd Pizem ysłu 
Dziewiarskiego.

Nie jest bynajm nie j przy pad 
kiem. że przemysł ten nie może 
wykazać sie osiągnięciami w 
walce o jakość p rodukcji. Ze 
ilość rek lam acji Centra li O 
dzieżowej na przykład w zakta 
dach dziew iarskich im. Rvch 
lińskiego dotvczv orzec,etnie o- 
koło 3000 sztuk miesięcznie 
(C. O. kon tro lu je  ty lk o  pierwsze 
5, lub  na jw yże j 10 sztuk, a więc 
faktycznie ilość braków  ■ ies> 
znacznie większa). Nie jest przy 
padkiem. że wzrasta ilość re

k lam ac ji w  zakładach im. Buja
ka, w  K rakow skich Zakładach 
Przemysłu Dziew iarskiego i w io. 
lu  innych.

Kto za ten stan ponosi 
odpowiedzialność

Czy za ustaw ienie aparatów  
ko n tro li mogą zakłady donieść 
pełną odpowiedzialność?

W ydaje się. że nie można tu  
nie podkreślić obojętnego sta
nowiska Centralnego Zarządu 
Przemysłu Dziewiarskiego .

W Centra lnym  Zarządzie 
Przemysłu Dziewiarskiego odło
żono, jak  widać, uchwały PKPG, 
dotyczące K o n tro li, ad acta. — 
K iedy nie wiem  o niczym, śpię 
spoko jn ie  — m ógłby powiedzieć 
o sobie k ie row n ik  DKT.

Jak widać. C entra lny Zarząd 
nie wie o tym . że zakłady jego, 
m. in. dobry, w y ją tkow o  (w sto
sunku do innych) dobrze pracu
jący zakład im. Jurczaka, pre
m iu ją  brakarzy za ilość p rze j
rzanej p rodukc ji m iast zgo
dnie z in s tru kc ją  PKPG, p re
m iować w zależności od ilośc i 
zgłoszonych rek lam acji.

Wypaczając zaś kom ple tn ie 
istotę prem ii — C entra lny Za
rząd u ła tw ił sobie zadanie, pre
m iu jąc wszystkich b rakarzy 
międzyoperacyjnYCh za m ce l i 
piec. sierpień, wrzesień i paź
dziern ik  ..po równem u".

CZPD nie chce zrozumieć, że 
niesłusznie aparat ko n tro li w  
zakładach najczęściej podlega 
adm in is tracy jn ie  dzia łow i pro
dukc ji, co przeczy zasadzie sa
modzielności tego aparatu, na
stawionego wyłącznie na w y ła 
pywanie błędów produkcji.

Zamyka oczy na fakt: że np. 
wszystkie sortowaczki „p ro k la 
mowane“  są jako b ra k a rk l 
zwiększając na papierze ilość a- 
paratu kontro lnego do fan tasty
cznej liczby 4 tysięcy. Nato
m iast nie wydziela w y k w a lif i
kowanego. wyspecjalizowanego 
aparatu brakarskiego. k tó ry  b y ł
by w stanie kontro low ać p ro
dukcję.

CZPD nie wie, lu b  nie chce 
wiedzieć, że brakarze przem y
słu w brew  logice i in s tru k c ji n ie 
o trzym ują do wglądu w arunków  
procesu technologicznego (fazy, 
za k tó rą  są odpowiedzialni). A  
więc nie wiedzą -konkretnie cze
go sie trzymać.

K ie ro w n ik  D K T  pracuje w
ko n tro li od niedawna. I  w  do
datku — iest zarazem dyspozy
torem  produkcji.

B rak  więc k ie row n ika  apara
tu  ko n tro li od w ie lu  miesięcy 
dopełnia lis tę  k ry ty k i nod ad
resem k ie row n ic tw a Centrali.

Przerzedzony fro n t w a lk i o 
jakość świadczy o tym , że Cen
tra ln y  Zarzad Przemysłu Dzie
wiarskiego. wykorzystu jąc k o 
n iunk tu rę  rynkow ą na a rty k u ły  
dziew iarskie, zbyt mało p rze j
m uje się zagadnieniem iakości, 
stosując obca socjalistycznej go
spodarce zasadę — „ i  tak pó j
dzie“ .

Uw agi zaś skierowane pod 
adresem CZPD można by od
nieść w pewnym stopniu także 
do szeregu innych przem ysłów 
tego samego resortu.

*
W  zakładzie pabian ickim  prze

w ija rka  przędzalni — brakarka 
tow. Helena Kędzierska na za
pytanie — po co potrzebna jest 
kontro la  techniczna — odpow ia
da bez nam ysłu: — „Żeby b y ł 
-x>rządek w p ro du kc ji“ .

W ydaje się, że ta odpowiedź 
odpowiada prawdzie. Na straży 
porządku, wytyczonego przez 
proces technologiczny, aparat 
kon tro li technicznej musi i mo
że spełnić swoje ważne zadanie 
w walce o jakość i oszczędność.

Zimowe remonty maszyn w PUM-arh

Państwowy Ośrodek Maszynowy w  Rawie Mazowieckie j (w woj.  łódzkim), wzorując  się nn 
doświadczeniach Ulianowskie j Maszynowo - T rak torow ej Stacji  w  ZSRR wezwał  ROM 
w P io trkow ie  do współzawodnictwa w  sprawnym przeprowadzeniu zimowych remontów. 

Na zdjęciu: pracownicy POM -u w Rawie Maz. dokonują przeglądu snopowiązałki
Fo to  C A F  — B a ra n o w s k i

Historyczne wydarzenie
bolszewizrau

w dziejach

(W 40 rocznicę V I Konferencji SDPRR)
40 la t temu, 18 stycznia 1912,; 

roku  rozpoczęła się w  Pradze 
czeskiej V I  Konferencja P ar
ty jn a  Socjaldem okratycznej P a r
t i i  Robotniczej Rosji (SDPRR).

Konferencja  praska uw ień 
czyła zwycięstwem  długoletn ią 
w a lkę  Lenina i S talina o u tw o
rzenie p a rtii nowego typu, w o l
nej od oportun izm u, zdolnej do 
w a lk i o władzę klasy rob o tn i
czej.

Na V I K on ferenc ji 
ukonstytuow anie się s 
nej p a rtii bolszewikóv 
czało to organizacyjne 
z mieńszewizmem. sta 
cios wym ierzony w  r 
rodowy oportunizm , 
m e u w rtii bolszewików 
oazownvm w arunkiem  
stwa W ie lk ie j Soeja 
R ew oluc ji P aździernik

W 1912 roku bolszewicy stwo
rz y li pa rtię  „mogącą być wzo
rem dla wszystkich, którzy  
chęie li mieć prawdziwa rew o lu 
cyjną partię rn.arksistoweką" 
(K ró tk i kurs h is to r ii WKP(b).

Porażka rew o lu c ji 1905 roku 
zrodziła poważny kryzys w 
SDPRR. K ryzys ten w yrós ł na 
gruncie odp ływ u fa l i  rew o lu 
cy jne j.

dzinnego dnia pracy, w y w ła 
szczenia obszarników itp .

w zy, występując 
p a rtii posług iw ali się 
arsenału zaehodnio- 
:j oportunistycznej 
kracji. P rzeciw ień-
ędzy bolszewikam i a 
:ami w yraża ły się w  
ie vv tym , że bolsze- 
jrażce rew o luc ji 1905 
ali, że zadania rew o- 
ostaly spełnione, lecz 
dalszym ciągu na po- 
ennym. Dlatego też 
przygotowując się do 

o lue ji grom adzili s iły  
[i nielegalną partię, 
ljac równocześnie 
•gałne możliwości, by 
t  na czele klasy ro - 

mas chłopskich w 
wolucii, k tóra nie-

M ieńszewicy natomiast od
rzucali perspektywą rew o lu c ji 
i w tó ro w a li libera lne j, k o n tr- 
rew olucy jne j burżuazji, k tu - 
ra po 1905 roku uważała, ze 
carat p rzyb ra ł już fo rm y kon 
sty tucy jne  i  w  związku z tym  
staw iała sobie za zadanie z li
beralizowanie istn ie jącej w ła 
dzy, ale n ie  podważanie je j 
istoty, w ytargow anie reform  
na drodze legalnych wystąpień 
bez naruszenia podstaw caratu.

Wśród m ieńszewików zaczai 
szerzyć się ruch, którego celem 
by ło  z likw idow an ie  nielegalnej 
rew o lucy jne j p a rtii.  L ik w id a to 
rz y  tw ie rd z ili,  że zamiast n ie le
ga lnej p a r ti i trzeba utw orzyć 
pa rtię  legalną, k tó ra  nie byłaby 
w  k o liz ji z. reakcyjną po lityką  
stołypińowską; nartię, k tó ra  była 
by do straw ien ia dla caratu, dla 
obszarników i  .kap ita lis tów . W 
dążeniu do legalności lik w id a 
torzy gotowi b y li wyrzec się nie 
ty lk o  hasła re p u b lik i dem okra
tycznej, ale nawet hasła 8-go-

„ L ikw id a to rzy  pisał Lenin
—"to  drobnomieszczańscy in 
teligenci. posłani przez burżua- 
zje. by wnosić liberalną demo
ralizacje do środowiska robot
niczego. L ikw idatorzy  — 
zdrajcy marksizmu i zdrajcy  
demokracji . Hasło „w a lk i  o 
jawną part ię" u nich (tak sa
mo ja k  u l iberałów, tak samo 
ja k  u narodników)  — to para
wan zasłaniający wyrzeczenie 
się przeszłości i zerwanie z 
klasą robotniczą“  (Lenin. Dzie
ła  W ybrane t. 1. s ir. 723).

Porażka rew o luc ji 1905 roku 
zachwiała również n iek tó rym i 
in te ligenck im i grupkam i wśród 
bolszewików. Przedstawiciele 
tych grupek u leg li m odnym  
wówczas wśród mieszczańskiej 
in te lig en c ji próbom „pop ra 
w ien ia“  marksizmu. E lem en
ty  te us iłow ały zrew idować na 
rzecz idealizm u podstawowe 
założenia materialistycznego 
światopoglądu.

Len in  w  swojej genialnej 
pracy „M ate ria lizm  ł  em p irio 
k ry tycyzm “ obron ił m arksizm  i 
doszczętnie rozb ił an tynauko- 
we, idealistyczne koncepcje 
tych wszystkich, k tó rz y  „ re w i
dow a li“  m ateria lizm  d ia lek
tyczny. .

Inna grupka całkow icie ne
gowała konieczność maso
w ej pracy legalnej, żądała 
wycofania posłów robo tn i
czych z dum y państwowej i 
wycofania się ze zw iązków za
wodowych oraz robotniczych 
organizacji ośw iatowych i  sa
mopomocowych. Len in  nazy
w a ł otzow istów (nazwa „otzo- 
w iśc i“  pochodzi od rosyjskiego 
słowa „otozw at“  — odwołać) 
„ lik w id a to ra m i na opąk“ , gdyż 
ich koncepcje doprow adziły
by partię  do oderwania się od 
mas, do nieobliczalnego w  sku
tkach aw anturn ic tw a. Bolsze
w icy  stanowczo odgraniczyli 
się od nich i  zerwali z n im i.

Bolszewicy p row adzili zatem 
w  latach 1908 — 1912 w a lkę  na 
dwa fro n ty : przeciwko l ik w i
datorom, jako  jaw nym  w ro 
gom p a r ti i i  przeciwko otzo- 
w istom  jako  je j zawoałowanym 
przeciwnikom .

Szczególnie haniebhą ro lę 
odegrał wówczas T rocki, k tó ry  
faktyczn ie  stanął na gruncie 
likw id a to rs tw a , maskowanego 
pojednawstwem. G łosił on wraz 
z grupką swych adherentów, że 
należy za wszelką ceną u trzy 

mać jedność p a r ti i z lik w id a to 
ram i, k tó rzy  w yrzeka li snę pro
gram u i  ideo log ii p a rtii,  by p rzy
stosować ją  i  pogodzić ze sto
ły  pińowską reakcją. Ta juda 
szowa ta k tyka  Trockiego w 
istocie zm ierzała do sparaliżo
wania w a lk i z oportunizm em  i 
podporządkowania p a r ti i l ik w i
datorom.

Ukonstytuow anie się bolsze
w ik ó w  w  samodzielną partię 
oznaczało zakończenie d łu 
giego okresu w a lk i Lenina i 
S ta lina o pa rtię  nowego typu, 
zdolną do poprowadzenia k la 
sy robotniczej do szturm u na 
kap ita lizm . W alka ta trw a ła  od 
początku działa lności Lenina. 
E tapam i w  te j walce b y ły  ge
n ia lne  dzieła Lenina: „Co ro 
b ić “ , „K ro k  naprzód, dwa k ro 
k i wstecz“ , „D w ie  ta k ty k i so
c ja ldem okrac ji w  rew oluc ji 
dem okra tycznej“ , oraz „M ate 
r ia lizm  i e m p ir io k ry ty c y z m '. 
Dzieła te sta ły się podstawą 
politycznego i  teoretycznego 
uzbrojenia p a rtii,  s tw orzy ły  je j 
zasady ideologiczne i  organi
zacyjne.

Towarzysz. S ta lin  w  a rtyku le  
opub likow anym  w  1909 roku  w  
nie lega lnym  piśm ie „B a k iń - 
s k ij p ro le ta r ij“  pt. „K ryzys  par
ty jn y  a nasze zadania“ , a ta k 
że w  „L is tach  z Kaukazu“ , w  
„L iśc ie  do KC  p a r ti i z so łw y- 
czegodzkiego zesłania“  i  w  in 
nych pracach gorąco naw o ływ a ł 
do utworzenia centralnego k ra 
jowego ośrodka dla k ie row ania 
nielegalną i  legalną pracą par
ty jną . Towarzysz. S talin, sto
jąc na czele b a k ijsk ie j organi
zacji w zyw ał pa rtią  do bezkom
promisowego realizowania le 
n inow sk ie j l in i i  pa rty jne j bez 
względu na opór likw id a to ró w , 
otzow istów i  trockistów . Ba
k i jska organizacja pa rty jna  
by ła  poważną 1 pewną siłą w  

■ walce Lenina s likw id a to ra m i.

Zdradziecka po lityka  m ie4- 
szewików w  latach reakc ji sto- 
łyp inow sk ie j, ich haniebne dą
żenie do zniszczenia partu , 
wreszcie sabotaż pracy p a r ty j
nej spraw iły , że dalsze to le ro
wanie ich w  szeregach p a rtii 
by ło  rzeczą niemożliwą. Bolsze
w icy  pozostając we wspólnej 
p a r ti i z m ieńszewikam i b ra lib y  
na siebie m ora lną odpowie
dzialność za zdradziecką p o li
tykę  likw ida to rów . Nasuwała 
się nieodparta konieczność usu
nięcia m ieńszewików z SDPRR 
i ukonstytuow ania bolszewików 
w  samodzielną partią.

Konieczność oczyszczenia pa r
t i i  od oportun istów  stawała się 
coraz bardziej paląca wobec 
oczyw istych prze jawów nara
stania nowej fa li rew olucyjnej. 
Św iadczyły o tym  coraz licz 
niejsze demonstracje, wiece i  
s tra jk i, mówiące o ożywieniu, 
ogarniającym  masy pracujące.

*
A kc ja  przygotowawcza do 

kon fe renc ji stała się punktem  
w yjśc ia  do umocnienia organ i
zacji pa rty jnych , do sk rys ta li
zowania ich oblicza polityczne
go. W ysłannicy Lenina docie
ra l i do organizacji pa rty jnych  
rozrzuconych po całym k ra ju , 
naw iązyw a li zerwane kon takty. 
Towarzysz S ta lin  nie mógł brać 
bezpośredniego udzia łu w  przy
gotowaniu k o n fe re n c ji, ' gdyż 
znajdował się wówczas na ze
słaniu.

Gdy 18 stycznia 1912 roku 
zebrała się w  Pradze czeskiej 
V I  konferencja SDPRR, by ły  na 
n ie j obecne delegacje przeszło 
20 organizacji pa rty jnych , a te 
delegacje, k tó re  n ie  m ogły przy
być, nadesłały pisma so lidary
zujące sie z konferencją.

Porządek dzienny kon ferencji 
obejm ował 15 punktów : ukon
stytuow anie . się konferencji, 
sprawozdania z terenu, sytuacja 
polityczna i  zadania p a rtii, w y 
bory do IV  dum y państwowej, 
sprawy organizacyjne, w ybory 
centra lnych w ładz pa rty jnych  i  
inna. Len in  b y ł duszą konferen
c ji i  re ferentem  głównych

punktów  porządku dzienne
go, a także autorem wszyst
k ich  ważniejszych uchwał. K o n 
ferencja trw a ła  12 dn i i  za
kończyła się powzięciem szere
gu uchwał i w ybran iem  K o m i
tetu Centralnego p a rtii. Do 
K om ite tu  Centralnego zostali 
w yb ran i: Lenin, S talin, Ordżo- 
nikidze, S w ierdłow , Spandarian 
i  inn i. Towarzysze S ta lin  i 
S w ierd łow  zostali w yb ran i za
ocznie, ponieważ zna jdow a li się 
wówczas na zesłaniu. Ponadto 
utworzony został ośrodek k ie 
row niczy dla bezpośredniej p ra 
cy w  k ra ju , (tak zwane B iu ro  
K ra jow e  KC) z towarzyszem 
Stalinem  na czele. Do B iu ra  
Kra jow ego KC  poza tow arzy
szem Stalinem  weszli S w ierd
łow , Spandarian, Ordżonikidze 
i  K a lin in .

Konferencja s tw ie rdz iła  w  
swych uchwałach prze jaw y 
zbliżającego się p rzyp ływ u  re 
wolucyjnego i  podkreśliła , że 
praca organizacji pa rty jnych  w  
terenie rozw ija  się w  k ie ru n 
ki!'U m acn ian ia nielegalnych o r
ganizacji przy równoczesnym 
łączeniu pracy nielegalnej z 
legalną i  zacieśnienia w ięzi z 
masami. K onferencja  zbilanso
wała dotychczasową w a lkę  bo l
szewików z oportunizm em  i  po
stanowiła w yrzucić z p a rtii 
m ieńszewików. „Wypędzając  
mieńszewików z p a r t i i  konfe
rencja praska usankcjonowała  
samodzielne istnienie p a r t i i  bo l
szewickiej“ . (K ró tk i kurs h is to
r i i  W KP(b).

Konferencja wysunęła jako 
aktualne hasła p a rtii żądanie 
re p u b lik i dem okratycznej, 8- 
godzinnego dnia pracy, k o n fi
skaty całej ziemi obszarniczej. 
Pod tym i rew o lucy jnym i ha
słam i partia  prowadziła kam pa
nię wyborczą do IV  dum y pań
stwowej i  całą swą' pracę p o li
tyczną w  masach,

*
P artia  bolszewików, k tó ra  u - 

konstytuowała się na konferen
c ji praskie j w  1912 r „  powsta
ła jako pa rtia  nowego typu, ja 
ko zahartowana 1 wypróbowana 
awangarda klasy robotniczej,

silna Jednością m yś li i  jedno
ścią czynu, zwarta ja k  m ono
li t ,  niezłomnie w ierna sztanda
row i m arksizm u-łerJnizm u, pa r
tia  będąca mózgiem i  sercem 
klasy robotniczej, bojowym  
sztabem w ie lk ie j a rm ii p ro le 
ta riack ie j, idącej na szturm  ka
p ita lizm u, walczącej o tr iu m f 
rew o luc ji socjalistycznej, o d y k 
ta tu rę  pro le ta ria tu . Bvła  to 
partia, k tóra w  odróżnieniu od 
sccj aldem okratycznych p a rtii
Zachodu przeżeranych coraz 
bardziej przez oportunizm , 
nie chciała być ga laretowa
tym  zroszeniem  dla w a l
k i o m andaty poselskie i  za
w ieran ia zdradzieckich kom pro
m isów z klasam i panującym i. 
Bolszewicy powstali ja ko  par
tia  stojąca na gruncie bezkom
prom isowej w a lk i klasowej, ja 
ko czołowa siła k lasy rob o tn i
czej, powołąna do przewodze
nia  najszerszym masom ludo
wym .

Ukonstytuowanie się bolsze
w ików  w  samodzielną partię  
m ia ło  historyczne znaczenie dla 
międzynarodowego ruchu ro 
botniczego. P artia  Lenina —■ 
Stalina stała się wzorem dla re 
w o lucyjnych p a r ti i robotniczych 
we wszystkich kra jach  św ia
ta.

T y lko  bolszewicy, tworząc 
partie  nowego typu, kie ru jącą 
się w  swym  dzia łaniu m a rk 
sizmem -  leninizm em  m ogli do
prowadzić do zwycięstwa W ie l
k ie j Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej — rew oluc ji, 
k tóra w yzw oliła  jedną szóstą 
część k u li ziemskiej spod w ła 
dzy kapita łu, o tw iera jąc w  ten 
sposób nową erę w  dziejach 
ludzkości, erę socjalizmu.

Po zwycięstw ie rew o luc ji 
partia  bolszewików stała się de
cydującą siłą w  walce o umoc
nienie W ładzy Radzieckiej,, w  
walce o zbudowanie socjalizmu; 
stała się podstawowym  narzę
dziem d y k ta tu ry  pro le taria tu .

P a rtia  bolszewików — pa r
tia  Lenina — S talina m ob ilizo
wała naród radziecki do w yko 
nania stalinowskich pięciolatek 
i  przekształciła ongiś zacofaną

Rosję w  socjalistyczny k ra j 
przodującej techn ik i i k u ltu ry .

Pod wodzą towarzysza S talina 
partia  bolszewików natchnęła 
naród radziecki do św iętej w o j
ny w  obronie ojczyzny, rozb i
ła hordy h itle row sk ie  i pomogła 
narodom Eurooy w yzw olić  się z 
n iew o li h itle row sk ie j.

40-Ietnia droga bohaterskiej
p a rtii bolszewików jest drogą 
wspaniałych zwycięstw  klasy 
robotniczej nad im peria lizm em  
i nieustannych tr iu m fó w  ide i 
nęarksizrou-leninizmu.

Klasa robotnicza całego św ia
ta w idz i w  p a rtii Lenina — 
Stalina, bohaterskiej W KP(b) 
czołową pa rtią  m iędzynarodo
wego ruchu robotniczego, będą
cą wzorem dla wszystkich par
t i i  kom unistycznych i ro b o tn i
czych, zarówno dla tych, k tó ra  
już  budu ją zręby socjalizmu, 
ja k  i dla tych, k tóre w. oparciu
0 doświadczenie bolszewików 
trw a ją  w  walce o wyzwolenie 
k lasy robotniczej spod ja rzm a 
im peria lizm u.

D la naszej p a rtii — Polsk ie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotn i
czej — jest V7KP(b) wzorem i 
przykładem ., n iewyczerpanym  
źródłem bezcennych nauk. „P o l
ska Zjednoczona Part ia Robot
nicza — głosi S ta tu t PZPR — 
działa zgodnie z zasadami mię
dzynarodowej solidarności k la 
sy robotniczej i  czerpie nauki 
z bojowych doświadczeń pol
skiego i  międzynarodowego ru 
chu robotniczego, a zwłaszcza 
z doświadczeń W KP(b), czoło
wego oddziału śujiatowego r u 
chu robotniczego, organizatora
1 k ie row n ika  zwycięskie j rewo
luc j i  i  budownictw a socjalisty
cznego w Związku Radzieckim.“

W KP(b) pod przewodem w ie l
kiego Stalina . stoi na czele ru 
chu w  obronie pokoju, będąc 
źródłem otuchy i nadziei dla 
m ilionów  prostych ludzi na ca* 
łym  świecie.

BRONISŁAW LEWICKI
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Batallan i mantolrawslwo
W  C ynkow n i W arszawskiej 

P1 zy ul W o jn ick ie j 2 rozbudo
w u je  się hale produkcyjne. Ro- 
bc!v prowadzi W arszawski Ze
spól Budow nictwa P rzem ysło
wego

Pracownicy C ynkow n i co
dziennie osiadają nowopowsta
jąca hale i cieszy się, że w k ró t
ce już w dobrych warunkach 
bedy mogli w ykonyw ać zw ięk- 
szou* plany produkcyjne

fwestety iest jedno ..ale“ , k tó 
re maci naszą radość Otóż na 
budowie panuje w ie lk i nieład 
Wszędzie petno śmieci, rozko

pane. niezabezpiecz ae doty spo
wodowały już k ilk a  wypadków

Poza tym  na budowie panuje 
w ie lk ie  m arnotraw stw o m ate
r ia łów  budowlanych Widać to 
np przy rozbiórce -usztowan 
n ieum iejętne odryw anie  desek 
powoduje ich łam anie na ka
w a łk i W dniu 10 I br zm ar
nowano dużą ilość cementu, 
rozsypując go między gruzam i 
i śm ieciami.

W ACŁAW  ZATO R SKI 
Cynków nia Warszawska 

Warszawa

W '  walce o wyzwolenie Warszawy w S  T  O  L  i  C  Y

W yjazfl Iz« , zoryanizou aiiy
Dnia 6 I. 1952 i.  przew odni

czące rady zakładowej przy 
fabryce ołówków  w Pruszkowie 
w ytypow a ł 8 osób na wyjazd 
Dokąd — n ik t z w yjeżdża ją
cych nie wiedział.

Wsiadamy do samochodu, je - 
dziemy do Radv Zw Zawodo
wych w Pruszkowie, bo prze
wodniczący m ia ł sie tam zgłosić 
w-raz z nami N iestety przewod
niczącego Rady Zw Zaw. nie 
ma, lokal |est zam knięty. Je- 
dziemy do Wioch do Prezydium  
M ie jsk ie j Rady Narodowej, 
gdzie mamy bvć po in form ow ani 
dokąd iedziem.y i w jak im  celu 
Tu tez nie ma nikogo, a przed 
gmachem stoją samochody z 
ludźm i, którzy oczekują kogoś, 
k to  m ia i wskazać im cel podró
ży

Wreszcie okazało «ję, że wszy
scy mają się staw ić w Warsza
w ie  w Pow iatowym  Zarządzie 
Z w  Samopomocy Chłopskiej.

W Warszawie zostaliśmy po
in fo rm ow ani, że wyjeżdżam y na 
wieś w związku z kon traktac ja  
trzody chlewnej. Grupa nasza 
m ia ła  jechać do gm iny Jeziorna

| pow iat \yarszawski. W’ Jezior- 
j nie w Prezydium  G m inne j Ra
jd y  Narodowej m iano nam przy- 
i dzielić gromady.
I Czekaliśmy długo w Jeziornie 
na próżno Po dwóch godzinach 

j czekania w yruszyliśm y na w ta- 
j sną rękę do wsi Łęg. W groma- 
j dzie te j zrob iliśm y zebranie 
j chłopów, na k tó rym  om ów iliśm y 
j sprawy k o n tra k ta c ji trzody 
chlewnej.

Pod koniec zebrania jeden z 
gospodarzy ob W ilczak powie
dział do zebranych: „Nasi bra
cia robotnicy p roduku ją  dla nas 
i przekraczają plan, a m y bę
dziemy hodowali trzodę. bv dać 
im  w ięcej tłuszczu i mięsa". 
Wszyscy zebrani chłop i zobo
w iązali się zakontraktow ać św i
nie na I I  kw a rta ! 1952 r.

Tak więc gromada Łęg zrozu
m iała swoje obow iązki wobec 
pa lis tw a i klasy robotniczej. 
Nie można tego samego powie
dzieć o n iektórych towarzyszach 
siedzących w prezydiach 
narodowych

Z okresem w a lk  o w yzw ole
nie W arszawy wiążą się dni 
chwaty oręża polskiego i bo jo
wych tra d y c ji D y w iz ji Kościu
szkowskiej Żołnierze tej D yw i
zji. powstałe j na terenach Z w ią 
zku Radzieckiego dzięki pomo
cy i tro sk liw e j opiece osobistej 
Generalissimusa Stalina, w tych 
rozstrzygających dniach prze
żyw ali w ie lk ie  chw ile.

P rzygotowyw ała sie ofensywa 
na wroga... Kościuszkowcom s łu 
żyło za wzór oddanie i poświęce
nie żołnierzy A rm ii Radzieckiej, 
któ rzy uczyli ich sztuki zw y
ciężania wroga i daw a li p rzy
k łady prawdziwego bohater
stwa, walcząc w obronie swej 
socja listycznej Ójczyzny. Wzo
rem patrio tyzm u i bezgranicz
nego oddania spraw ie wolności 
O jczyzny by li dla nich ko
m uniści polscy, organizatorzy 
i wychowawcy D yw iz ji im  
Tadeusza Kościuszki. U m ie li 
oni w łasnym  przykładem  wska
zywać drogę do wolności 
Tacy kom uniści, jak Roman 
Paziński. czy M ieczysław K a 
linow ski. w czasie w a lk po
ry w a li za sobą innych. Dziś ta k 
że ich życie jest dla naszych 
żołnierzy drogowskazem.

Do boju zagrzewały kościu
szkowców odgłosy w a lk i, pro
wadzonej przez G w ard ię  Ludo
wą i A rm ię  Ludową w k ra ju  

Z ło tym i zgłoskami w h is to rii 
rad | naszej D yw iz ji, naszego naro- 

! du. zapisała sie m łodziu tka f i-

Plk Józef Kamiński

radziecki nadał je j zaszczytny i wysunęły się teraz jednostk i
ty tu ł Bohatera Zw iązku Ra- czołgowe, k tóre uderzyły b ły -
dzieekiego. skawicznie w k ie runku  na So-

Pod Lenino padł m a jo r La- j chaczew. Tymczasem wojska j cżvij 0 wyzwolenie Warszawy 
chowicz, k tó ry  chcia! w idzieć §en- Perchorowicza zniszczyły I jest m tn dzisia i wychowawca-
swoją Ojczyznę wolną, niepod- Slfy h itle row sk ie  w w id łach W i- j rni żołnierzy Ludowego Wojska

hitle row ców  i wyszli na zachód- i 
nie krańce stolicy.

Wai'sząwa była wolna!

%
W ielu żołnierzy, k tó rzy  w al

Około 700 izb otrzyma osiedle M iynćw  
w pierwszej połowie br.

legią, socjalistyczną. W ielu, w ie
lu żołnierzy Dyw izji, zginęło w 
walce z wrogiem  narodu po l
skiego i narodu radzieckiego 
W walkach scementowato się 
bra terstw o bron i żołnierzy po l
skich i radzieckich. Wzmagała 
się głęboka wdzięczność do Ge
neralissimusa S talina, k tó ry

sly i B ugo-N arw i i obchodząc i polskiego
Warszawę od północnego zacho
du, uderzyły na Błonie.

Potężne ram iona oskrzydlenia 
zaciskały się błyskaw icznie wo
kół Warszawy, co zdezorganizo
wało obronę faszystów w m ie
ście. W ykorzystu jąc zwycięskie 
działania radzieckich sąsiadów.

dai nam możność walczenia o przeszła teraz do natarcia I A r-

BOGUSŁAW  BARSZCZEW SKI 
Pruszków

Trudno jesf uzyskać poradę, jeszcze Irudniej- 
rzeczowfł informację

W  dniu 3 stycznia br. ob. He
lena Kozieł, pracownica Cen
tralnego Zarządu Energety
k i, udała się przed południem  
z chorą córeczką (11-miesięcz
ną) do am bu la to rium  przy ul. 

P iękne j Ponieważ nie ma tam le- 
karzv-ped ia trów , skierowano ja 
do szpitala dziecięcego przy ul. 
L itew sk ie j, gdzie również zna j
du je  się am bulatorium . ale 
gdzie — jak sie okazało — ba
dała ty lko  cborvch mających 
skierowanie od lekarza rejono- 
wego.

Ob Kozie! powędrowała więc 
do rejonowego ośrodka zdro
w ia przy u l W ie jskie j: N ieste
ty  okazało się, że nie ma tam 
ani rejonowego ani dziecięcego 
lekarza i że trzeba iść na ul 
Kopern ika.

Przy u l  K opern ika  jednak

ob. Kozie ł niczego nie za ła tw i
ła, bo było już  po godzinie 
12 i lekarza zastępującego 
lekarza rejonowego ju ż  nie 
było.

Mam wrażenie, że w  którym ś 
punkcie organizacja otwartego 
leczn ic  wa dziecięcego^ szwan
kuje. M atka chorej pacjentk i 
straciła dzień pracy na bezsku
teczne p ie lg rzym ki od lekarza 
do lekarza, a chore dziecko nie 
o trzym ało w tym  dn iu pomocy 
lekarsk ie j.

W am bulatoriach powinien 
wisieć wykaz ordynu jących 
lekarzy (z podaniem godziny) 
oraz pouczenie ja k ie  fo rm a lno
ści należy załatw iać przy lecze
niu.

TAD EU SZ EJSM OND 
Warszawa

zylierka Anie la  K rzyw oń, k tó 
ra w b itw ie  pod Lenino skoczy
ła do płonącego samochodu, aby 
uratować zna jdujący się tam 
sztandar i dokum enty sztabowe 
Aniela K rzyw oń zginęła. Bez 
w aha n ia . poświęciła życie, by 
w ypełn ić  obowiązek żołn ierski 
Pośm iertnie została odznaczona* 
Krzyżem V ir tu t i M iiita r i,  a rząd

wyzwolenie O jczyzny.

W ie lk i by ł dzień, w k tó rym  
kościuszkowcy o trzym a li roz
kaz wzięcia udzia łu w  w yzw o
len iu  Warszawy.

*
Warszawa m iała być w yzw o

lona przez prawe skrzyd ło  1 
Prontu B iałoruskiego, k tóre 
dzięki w ie lk iem u uderzeniu o- 
krążającernu m ia ło  złamać opór 
faszystów między M odlinem  a 
ujściem P ilicy.

I A rm ii Ludowego Wojska 
Polskiego, wchodzącej w skład 
tego skrzydła, dowodzonej przez 
gen. Popławskiego, powierzono 
zadanie wyzwolenia miasta. Jak 
w iadom o w  skiad I A rm ii 
wchodziła D yw iz ja  im . Tadeu
sza Kościuszki.

14 stycznia 1945 r. po s ilnym  
przygotow aniu a rty le ry jsk im , 
które  zadało w rogow i o lbrzym ie 
stra ty , I F ront B ia ło rusk i roz
począł na tarcie z przyczółka 
pod W arką. W ojska gen. B ie ło - 
wa w toku uporczywych w a lk 
prze łam ały obronę h itle row ców  
nad P ilicą, w yzw o liły  W arkę i 
rozw inęły natarcie w k ie runku  
na Grodzisk. Przed ich fro n t

mia WP. Na je j północnym 
s k rz y d le ju ż  16 stycznia żot- 
niei*ze nasi sforsowali Wisłę 
przed Jabłonną i uderzy li gw a ł
tow n ie na południe, podchodząc 
wieczorem pod północny skra j 
miasta, gdzie odparli kon tra tak 
faszystów Natom iast główne si
ty A rm ii w tym  dn iu k ie row a ły  
się ku przeprawom przez Wisłę 
na po łudnie od Warszawy

Najw ięcej zaszczytu przyno
szą dzisiai swei sławnej D yw i
z ji im  Tadeusza Kościuszki je j 
nrzodownicy wyszkolenia bo jo
wego i Dolitycznego.

-t-
Głęboka jest wdzięczność na 

sza do Zw iązku Radzieckiego 
Na ziemi radzieckiej fo rm ow a li
śmy pierwsze jednostk i Wojska 
Polskiego Ludzie radzieccy u- 
czyli nas sztuki wojennej 
W spaniały radziecki sprzęt słu
żył nam w walkach przeciw 
śm ierte lnem u wrogowi. Pomoc 
radziecka . i doświadczenia ra-

W  osiedlu na M iyńow ie  do
biegają końca roboty w yko ń 
czeniowe w dużym 5-p ię trow ym  
budynku m ieszkalnym , wybudo
wanym  przy u licy  Leszno w 
pobliżu szpitala dziecięcego.
Budynek ten, posiadający 176 
izb, zostanie przekazany do 
użytku w  końcu marca br.

W pracach przy wykańczaniu 
obiektu szczególnie w yróżn ia ją  
się: brygada tynkarska K az i
m ierza Sledzińśkiego, w ykonu
jąca średnio 160 procent nor
my. grupa ciesielska K raw czy- i nowych izb. 
ka — 220 procent i grupa be- i

ton iarsko - transportow a S tan i
sława Brzozowskiego, w yra b ia 
jąca ponad 200 procent.

W końcu przyszłego miesiąca 
rozpoczną się w osiedlu roboty 
związane z wykańczaniem  czte
rech dalszych budynków  miesz
ka lnych n r 8, 35, 54 i 129. O biek
ty  te mieszczące okoio 550 izb, 
zostaną przekazane do użytku 
w jd rug im  kw a rta le  br. Ogółem 
więc, w pierwszym  i drug im  
kwai-tale 1952 roku  osiedle M ły 
nów wzbogaci się o około 700

(z)

Ambulatoria dla Wawra i Pragi-Fóboc
W początku lutego w  nowo

powstałe j dz ie ln icy Warszawy 
— w  Wawrze, zostanie otw arta  
p o lik lin ik a  -  am bula torium  spe
cja listyczne dla mieszkańców 
te j dzieln icy.

Na am bulatorium  przeznaczo-
dzieckie u ła tw ia ją  nam drogę no p ię trow y budynek o 16 iz-
ku lepszemu życiu.

A ponad wszystko wdzięczni 
jesteśmy K ra jo w i Rad i A r-

Wśród nich b y li kościuszkowcy j m ii Radzieckiej za to. że dzie- 
17 stycznia główne sify I A r 

m ii po przejściu W isły nacie
ra ły  na Warszawę od południa, 
wyprzedzane przez czołgi we- 
sterplattowców. Kościuszkowcy 
posuwając się ku Warszawie 
przeżywali radosne chw ile. Łza
mi szczęścia i radości w ita ła  ich 
ludność. A le  nie byto czasu na 
pow itania Z przedmieść W ar
szawy dochodziły odgłosy w a lk i

k i wykonaniu stalinowskich 
planów — m ie liśm y szczęście 
przyniesienia wolności naszej 
stolicy — Warszawie i "naszej 
Ojczyźnie.

Ktopki  nad

bach. Przy am bulatorium , w  Północ.

k tó rym  przyjm ow ać będę leka
rze domowi i lekarze specja li
ści, zostanie uruchom iona po
radnia przeciwgruźlicza.

W najb liższym  czasie zosta
nie także, o tw arte  am bula torium  
podstawowe w  H enrykow ie  dla 
m ieszkańców dzie ln icy Praga-

(kw)

Tylko zgłoszone do 20 bm. zapotrzebowania 
na bilety załatwi MPK w styczniu

TEN SAM W IA TR
„Warszawskie tempo w  Ber- 

. l in ie" — tak nazywa się ostat.- 
W S tolicy w a lc z y ły  już  od- i nia piosenka znanego w NRD 

działy naszego wojska, które | poety Bernarda Seegera i kom-

Od 10 bm. M ie jsk ie  Przedsię
b io rs tw o K om unikacy jne p rzy
stąp iło do przy jm ow ania  zgło
szeń od zakładów pracy na p ra 
cownicze k a rty  miesięczne, k tó 
re z dniem 1 lu tego zastąpią 
dotychczasowy system b ile to 
wania.

Trzeba jednak stw ierdzić, że 
w  biurach przy jm ujących te

około 350 tysięcy miesięcznych’ 
k a rt pracowniczych. Dlatego też 
zgłoszenie się dużej ilości za
kładów  w ostatnich dniach spo
woduje nie ty lk o  dług ie ko le jk i, 
aie również un iem ożliw i perso
nelow i b iu r M P K  załatw ienie 
wszystkich na czas.

D yrekcja  M P K  zobowiązała 
się, że do końca miesiąca zała-

głoszenia w idać bardzo malo I tw i na pewno zapotrzebowania

uderzyły przez B ie lany i  Po
wązki. Od wschodu, po sforso
waniu W isły, atakowano także 
W krótce i od południa na ulice 
miasta weszły- polskie oddziały 

Żołn ierze polscy w błyska
wicznie prowadzonych walkach 
z likw id ow a li broniące się grupy

.la szlaku niensywy styczniów ej

Ü 1

Slnr/pm listów naszych czytelnikóto

Regulamin zoslaf zatwierdzony
Od ob Jana N iewójta, p ra

cownika Centralnego Zarządu 
Przemysłu Roszarniczego o trzy 
m aliśm y nastepuiacy lis t:.

„O d 1946 roku przem ysł ro- 
szarniczy w yftlaca ł nersonelowt 
biorącemu udział w akc ji kon
tra k ta cy jn e j i akc ji siewnei lnu 
i konooi. nagrody pieniężne za 
sprawne przeprowadzenie kon
tra k ta c ji Wysokość nagród ro k 
rocznie bvla usta lan i przez 
Centra lny Zarząd Przem Ro
szarniczego i zatw ierdzana przez 
Centr Żarz Przem Włók. a po

cv.ina na rok 1951 zostały prze
siane do MPL. Departam ent F i
nansowy M P L polecił z. kolei i 
orzedstawić regulam in określa- j 
Jacy k ry te r ia  do obliczania w y - ■ 
sokości nagród Skorygow any i 
wg wytycznych M P L pro jekt [ 
regulam inu Zosia i przez CZPR 
doręczony i m ia i bvć za tw ie r- j 
dznnv w ciągu trzech dni M i-  1 
nelv jednak trzv tygodnie a I 
sprawa nie została załatw iona.“  j

Obecnie zostaliśmy zawiado- i 
m ieni, że M in is te r Przemyślu 
Lekkiego podpisał zarządzenie i

i ” -:o lik w id a c ji przez M in is te r- dotyczące regulam inu nrem io- 
stwo Przemyślu Lekkiego W nio- i wania za w y n ik i kon tra k tac ji 
ski nagrńrl za akcie kon trak ta - ■ lnu i konopi.

pozytora Eberhardta Schmidta
Niedługo już odgruzowując 

swoje miasto mieszkańcy wscho
dniego Berl ina i berlińscy m u
rarze pracujący metodą t ró jk o 
wą śpiewać będą tę piosenkę nn 
cale gardło: „C h w y ta j  kielnię, 
podaj cegłę, ruszaj żwawo, dziś 
pracy nam wyznacza, ry tm  ten 
sam w ia tr ,  co w ieje nad W ar
szawa!"

W ia tr  pokoju i  radosnej 
pracy. (k)

CO Z L IK W ID O W A Ć

zgłaszających się. Większość bo
w iem  Zakładów pracy odkłada 
załatw ienie te j sprawy na ostat
n i term in .

Zgłoszone na jp óźn ie j. do dnia 20 
bm. Zapotrzebowania zgłoszone 
po tym  te rm in ie  załatw iane bę
dą dopiero w  pierwszych dniach

Tymczasem M P K  ma w y d a ć 1 przyszłego miesiąca. f i )

T E A r R V
Polski

19.
„M ądrem u biada" — g.

W Berlin ie zachodnim 326 le- 
i karzy znajduje sie bez pracy 
, Organ związku zawodowego te- 
! karzy „M arhurgpr Bund" pro- 
| ponuie wobec tego zlikwidować  
I "a 11> lat wydział medycyny na 
uniwersytecie

We wschodnim Berl in ie zna
lazła się inna rada: — zlikwttlo-  

‘ wnnie ustroju kapital istycznego 
'N ie  ma tem ani bezrobotnych 
1 lekarzy, ani bezrobotnych w 
ogóle. (Uj

W YCHO W ANK O W IE
ZBRO DNIARZY

Na dorocznym zebraniu Tuta

K am era ln y  — „G rzech“ — g. 19. 
N arodow y — „Odezwa na m urze“

— g. 19.
N ow y — „Swobodny w ia tr“ — 

g. 19.
Powszechny — „Pan G eldhab" — 

g. 19.
Współczesny — „P rofesja  pan)

W a rre n “  — g. 19.
— Syrena — „Dw a tygodnie w  ra ju “ 
g. 19.15.

A teneum  — „Pociąg do M a rs y lii“
— g. ,19.

G u liw er — „ T rz y  pom arańcze“ — 
g. 17.

K I N A
M oskw a — ..Radosne spotkanie" 

— dodatek ..K ieru n ek  N owa H uta"  
g. 14.30, 16.30, 18.30, £0.30.

P allad ium  — ,.K w itnąca  U k ra in a “ 
dodatek „Pieśń pracy" - -  g. 15, 17 
19, 21;

A tlan tic  — „Jednodniowi m ilione
rzy"  dodatek ..Spraw ny do p ra 
c y “  — g. 15, 17, 19, 21.

P raha  — „Jednodniow i m ilio n e 
rzy "  — dodatek ..S praw ny do p ra 
cy" — g. 15, 17. 19, 21.

Polonia —- ..Zw ycięzca przestw o
rzy"  — dodatek „W  k ra ju  socjaliz
m u" — g, 14. 18, 18. 20.

•Stolica — „Skandal w  C lochem er- 
le“ — dodatek ,,Czy w iecie, że..." — 
g. 14, 16, 18, 20.

W —7. — „M ałżeństw o K a ta rzy n y "  
Psychologii Dziecięcej w A l la n - i dodatek „S krzyd la ta  m łodzież" —

" Ł; C i l» ,USA> dr O are y s tw e r -  ! %  ' j $  * £ * , $ * ■  Anna.. _  do. 
d : i l :  ,,Około .9.5 procent naszych datck „Przegląd sportow y" — g. 14, 

dzieci woli  od wszystkich innych  “ o c h o t a ' -  „w  dni poko ju“ -  do- 
popularnych comics — h is to r i i7- datek „W  k ra ju  socjalizm u" —• g. 

k i ohruzkowe o nadczlowieku ■ syrena  — ..T rzy  spotkania" — 
Tarzanie i o Jeffie gangsterze' i dodatek „N au ka  i tech n ika" — g. 15,

17 19 21
Na pytanie dlaczego w ybra ły  _  ,.Daleko od Moskwy„  _

te właśnie obrazki, większość 3- 19.45. 15. ia.15. 20.30.
- i nri „ w , h „  Tn.  _ ^ D o n ie c c y  górn icy“ -' dzieci odpowiedziała: „bo Ta- 

1 rzan wszystkich morduje — a 
■leli gangster strzela do ty c h  

| których nie lu b i"
T rudno o hardziej icymow-  

! ue sku tk i wychowania w „ame
rykańskim  duchu''.

(ea)

❖
M uzeum  Narodowe. — W ystaw a  

„W iek  Oświecenia w  Polsce" — 
czynna w  dni powszednie w  godz. 
cci 10 do 15, w c zw artk i, n iedziele  
i święta od godz. 10 do 19. W  po
n ied zia łk i oraz dn i poświąteczne  
m uzeum  nieczynne.

Konferencja paw łow ow ska w  K ry n ic y

R A D !  0
SO B O TA  19 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  i  — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia do 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, J2.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 Tańce  lud o w e  ró żn ych  n a ro 
dów . 6.05 W szechnica  R ad iow a, 6,25 
A ud . d la  w s i, 6.35 P ieśn i ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
8.00 S y rn f. m u z y k a  po lska , 8.20 M u 
zyka , 3,55 A u d . d la  k l.  V I, 9,20 A u d . 
d la  k l .  X , 9.40 K o n c e r t s o lis tó w . 10,15 
K o n c e rt O rk . P. r . p.d. A . R ezlera, 
10.55 „W  roczn icę  zgonu  St. S tasz i
c a ", 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 M u z y k a ,
12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 Na s w o jską  
n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.£0 P rz e r
w a, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n 
c e r t p.d. J. L ie rsza . 17.00 N a jc ie k a w 
sze aud. p rzysz łego  ty g o d n ia , 11.15 
„ J a k  h a rto w a ła  się s ta l“  — fra g m . 
pow . M . O s trow sk ieg o . 17.30 K ornp . 
T y g o d n ia  — R ach m a n in o w , 18.00 Z 
k ra ju  i ze św ia ta , ia.23 z  naszych 
p ie śn i — śp iew a M . D c b ro w o ls k a - 
G ruszczyńska , 13.45 A u d . d la  w si.
19.00 W ie rsze  W . S tebe-sk iego  — fe 
lie to n , 19.30 Na m u zyczn e j fa l i,  20.30 
M u z y k a , 20.45 K o n c e r t O rk . i C hó
ru  p.d. ,T. G e rta , 21.30 „P o w ia s tk a  o 
z a d u fk u  c a łk o w ity m  c z y ii g łu p c u  
b e z w z g lę d n y m " — ode. n o w e li J. 
A n d rz e je w s k ie g o , 21.45 M u zyka  tan .
— C a jm e r, 22.20 M u zyka .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m. 
P ro g ra m  dn ia  6.00, 13.25, W iado 

m ości 5.05, 6.80, 7.55, 17.00. 21.00, 25.50.
6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6,50 M u 

zyka , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 8.00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y jsk ie g o , 8.20 
P rze rw a , 13 30 A u d . d la  k t. I I ,  13.55 
A ud . d la  k l.  I I I  i IV . 14.15 U tw o ry  
na a ltó w k ę , 14.35 A ud . d la  w y c h o 
w a w czyń  p rz e d szko li. 14.40 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 15.20 P rzeg ląd  p ra 
sy l ite ra c k ie j ,  15.30 A ud . d la 'd z ie c i,
16.00 W szechnica  R ad iow a, 16.29 
D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 16.33 U tw o ry  
Zde n ka  F ib ic h a , 16.45 G los m a ją  k o 
b ie ty . 17.15 M u z y k a  lud o w a  w  w y k . 
O rk . p.d M . Obsta, 17.45 L e k c ja  je 
ż y k a  ro s y jsk ie g o , 18.00 K o n c e rt O rk . 
p.d. T a rs k ie g o , 18.30 W szechnica Ra
d iow a , 18.50 M u zyka  ro z ry w k o w a ,
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.90 
P rz y  sobocie po  roboc ie , 21.30 F a n 
ta z je  J. S. B acha, 21.50 „W a rsza w a
— źren ica  p o k o ju "  — w ie rsze  poe
tó w  św ia ta  o W arszaw ie , 22.20 K o n 
c e rt O rk . P. R. p.d. T . Se re d y  ń -  
sk iego . 23.00 M u z y k a  taneczna.

interesujące by ły  [ dyskusję w  części fiz jo log icznej i rzędzie należy

Hor. Irena HausmannwaMedycynę w  Polsce Ludo
w e j cechowa) żywy ruch na ____________ _
tikow y  wyrażający się między j
in n ym i w dużej ilości zjazdów j mlach medycznych, spotkały j kom ite tu  organizacyjnego, a 
re fera tów  na nich wygloszo- : one z dużym zainteresowa- i n iektóre konsultowane w ln s ty -
nych i w masowych p u b li- | niem świata lekarskiego. Do sy- j tucie Kształcenia K ad r Nauko- 
kaejach naukowych Na treści j »tematycznego, zorganizowanego ; wych. O rgan iza toram i tych 
naszej nauki ciążyło jednak za- i szerzenia nauki Pawłowa p rzy- ! prac b y li: Rada Naukowa przy 
in teresowanie dla oderwanych j stąpiono bezpośrednio po k o n - i M in is trze  Zdrow ia, Ins ty tu t 
szczegółów i przypadków, u le - ; fe rencji biologów w Kuźnicach j Psychoneurologiczny i Zrzesze- 
gariie technicyzm owi, w la ś c i- i kiedy zapadła decyzja zorgahi- | nie P rzyrodn ików  M arksistów.
wemu nauce zachodniej, brak j zowania kon fe renc ji poświęeo- 
wszeJkicb prób uogólnienia i : nei nauce Pawiowa Zasadni- 
ztfobycia teoretycznej podbu- czym celem te j ’ ‘ kon fe renc ji 
dowy. Stan ten ulega! z m ia n ie ! m ia ło być: pogłębienie znajo- 
pod w pływ em  poznawania | niości paw low izm u w Polsce.

Okres ten wzbudzi) duże za
interesowanie dla pawlowizm u. 
pogłębił wiadomości z jego za
kresu, postaw ił przed szeregiem

przez polskich pracow ników  I nakreślenie planu prac pawio*' ! pracow ników  naukowych spra-
naukowych w ie lk ich  osiągnięć wowskich, przedyskutowanie i 
przodującej nauki radzieckie j ! wyjaśn ien ie  szeregu w ą tp liw o - 
Szczegolnie ożywczy prąd p rzy- [ ści, a przede wszystkim  w yka- 
szedł do nas ze Zw iązku Ra- ] zanie perspektyw paw low izm u 
dzieckiego wtedy, kiedy pod- j > jego twórczej ro li w medyey- 
ję to  tam walkę o w ykorzysta- I nie w przeciwstaw ieniu do re
nie w nauce spuścizny 
w lowa. .

. W alka z w irchow ianizm em . 
w a lka  o słuszną teoretyczną 
bazę m edycyny, rew iz ja  w ie lu 
starych tw ierdzeń, które stały 
się hamulcem dla dalszego roz
w o ju  medycyny, cały przewrót 
dokonywany w nauce radziec
k ie j, t ra f iły  u nas w k ra ju  na 
podatny grunt. W ielcy k lin ic y 
ści i biolodzy polscy — w ym ie 
nię  chociażby G luzińskiego. 
Biernackiego, Nussbauma — 
zb liża li się w swoje j praktyce 
do nerw izm u. tzn do s tanow i
ska uznającego k ierowniczą ro-

wę -rew iz ji pewnych starych za
łożeń teoretycznych. . Było  to 
duże osiągnięcie, k tóre odbito 
się pozytywnie na przebiegu 
samej konferencji'. B rakiem  te
go okresu by ło  n ieuw zględnie
nie w a lk i z reakcy jnym i teoria 
m i w medycynie, nieprzeciwsta- 
w ian ie  paw low izm u teoriom, 
panującym  w kra jach k a p ita li-  

. . . . . . .stycznych, co wyrażało się w
k ry n ic k ie j prowadzone więc szczegółowej analizy za

rów no podstaw teoretycznych,

p a.. I akcy jnych burżuazyjnych teo rii 
szerzących się w k ra jach  kap i
talistycznych.

Przygotowania do kon fe renc ji

byty od roku i szły rozm aitym i 
to ram i: w Ins ty tuc ie  Psycho- 
neurologicznym  i w szeregu 
k lin ik  prowadzono systematycz
nie sem inaria pawlowowskie. 
zostały rozesłane tezy referatów  
i kore fe ra tów  kon ferencyjnych 
ze wskazaniem podstawowej 
b ib lio g ra fii W ydano w tym

jak i m etodologii rozpowszech
nionych u nas do niedawna 
k ie run ków  naukowych.

Na kon fe renc ji w K ry n ic y  ze
bra ło się około 300 przedstaw i
c ie li psych ia trii. neurologii, 
neuroch iru rg ii, in te rny, pedia-

ię układu nerwowego, w orga- : logii wyższych czynności

okresie po polsku „W ybór pism“  | t r ii,  f iz jo lo g ii i patologii. Obok 
i „W yk ład y  o czynności mózgu" j na jw yb itn ie jszych naukowców. 
Pawiowa oraz „Zarys pa to fiz jo - j których nazwiska stanowią

n iz in ie  i w łaśnie te postępowe 
tradyc je  naszej nauki spraw iły  
że idee paw low izm u by ły  dla 
w ie lu  naszych fiz jo logów  i k l i 
n icystów  b lisk ie  i zrozum iale 
D latego też k iedy po jaw iły  się

w ow ych“  Iwanowa Smoleńskie
go, a bezpośrednio przed kon fe
rencją „K o ra  mózgowa a na
rządy wewnętrzne" Bykowa 
W miesiącach jesiennych sekcja 
lekarska Zrzeszenia P rzyrodn i-

pierwsze sporadyczne pu b li- ków M arksistów  organizowała 
kacie paw lowowskie w prasie dyskusje nad kore fe ra tam i kcin- 
leka rsk ie j i zorganizowano i fe rency jnym i. re fera ty byty dy- 
pierwsze sem inaria w akade- I skutowane na posiedzeniach

chlubę polskie j nauk i le ka r
skie j, czynny udział w obradach 
kon fe renc ji wzięto średnie i na
wet najmłodsze pokolenie p ra 
cow ników  naukowych. W ystą
pienia większości uczestników 
św iadczyły o tym , że skiero
w a li oni w ie lk i zasób w iedzy I 
doświadczenia, zapału naukowe
go i dobrej wo li. na poznanie 
nauki Pawłowa, na wyjaśnien ie

trudnych  trapiących ich zagad
nień, na konkretyzację  paw lo
w izm u we w łasnej dziedzinie, 
na poszukiwanie m etodyki p ra 
cy, usiłu jąc jednocześnie k ry 
tycznie spojrzeć na pewne do
tychczasowe swoje pozycje teo
retyczne. Nad zagadnieniem 
teo rii nauki dysku tow a li ludzie 
rozm aitych specjalności i kwe
stia słusznych podstaw teore
tycznych okazała się w sposób 
widoczny niezbędna w pracy 
każdego z nich

Rzuciła się w oczy przede 
wszystkim  dość gruntow na zna
jomość o ryg ina lne j lite ra tu ry  
paw low ow skie j, co ma swoje 
zrodlo, ja k  powiedziano już 
wyżej, między innym i i w pra
cach okresu przygotowawczego 

Dużą zaletą kon fe renc ji była 
konkretność dyskusji. K on fe ren
cja nie byia ściśle problemowa, 
ponieważ chodziło o to, żeby 
pokazać możliwość zastosowania 
nauki oawtowowskiej na jak naj 
szerszym wachlarzu specja lno
ści i problemów. W ydaje się, że 
dyskusja poszła po słusznej d ro
dze — poruszano sprawy ra
czej znaczenia ogólniejszego, ale 
w sposób konkre tny, z punktu 
w idzenia wtasnei specjalności, a 
często nawet doświadczeń włas
nej pracy. To nadało obradom 
konkre tny  rzeczowy charakter. 
Iest też rzeczą niezm iernie waż
ną, że cały przebieg obrad ce
chował swobodny nieskrępowa
ny nastró j, szczery ton w ypo
wiedzi. o tw arte  podnoszenie za
strzeżeń i w ątp liw ości.

Dyskusja wykazała, że mamy 
w  Polsce ośrodki naukowe, w 
k tó rych  pracownicy nie ty lko  
poznają naukę Pawiowa i nie 
ty lk o  przygotow ują się do je j 
wykorzystania, ale w  których 
iuż teraz konkretn ie  rozpoczęła 
się twórcza praca oawlowowska.

-Szczególnie
referowane w y n ik i stosowania 
w k ra ju  metody leczenia snem 
(ośrodek krakow sk i, łódzki, lu 
belski, gdański).

Nieocenione znaczenie m iało 
bezpośrednie zetknięcie się z 
przedstaw icie lam i nauki ra 
dzieckie j, k tó rzy  w referatach 
swoich pokazali jak  twórcza 
jest rola nauki Pawłowa w me
dycynie, co oznacza w p ra k ty 
ce „rodzenie się m edycyny w 
ogniu eksperym entu“ , na czym 
polega .humanizm m edycyny ra 
dzieckiej.

Konferencja k ryn icka  miała 
n iew ą tp liw ie  poważne znacze
nie. Zam yka ona jeden okres — 
etap poznawania i pogłębiania 
znajomości nauk Pawłowa i o- 
znacza początek następnego o- 
kresu — etapu w łasnej pracy 
w te j dziedzinie, twórczego sto
sowania m etodyki pawtowow- 
skie j, włączenia się za p rzyk ła 
dem m edycyny radzieckie j w 
realizację w ie lk ich  zadań, dla 
dobra ludzkości.

M im o wszystkie wyżej w y 
m ienione zalety, dyskusja byia 
praw ie zupełnie pozbawiona 
ostrza k ry ty k i i sam okry tyk i 
Trzeba od razu zaznaczyć, że pod 
tym  względem konferencja k ry 
nicka nie stanow iła w y ją tk u  w 
naszym życiu naukowo -  le ka r
skim.

Zarówno w referatach, o czym 
byia ju ż  mowa, ja k  i w dysku
sji nie wydobyto dostatecznie 
przeciw ieństw  między nauka ra 
dziecka a wstecznymi k ie runka 
m i panującym i w nauce k ra jów  
kap ita lis tycznych, między hum a
nitaryzm em  i postępowością 
pierwszej a obskurantyzmem 
tych drugich, stojących często 
na usługach ludobójców. Nie 
wydano dostatecznej w a lk j sta
rym . reakcyjnym  teoriom T ru 
dno być może było nam. ze 
względu na brak kadr f iz jo lo g i
cznych. podjąć m erytoryczną

kon ferencji, ale można to było 
zrobić w  dyskusji nad innym i 
re fera tam i; szczególnie kon
kre tn ie  w części psychiatrycznej, 
gdzie np. pozostawanie .na sta
rych pozycjach teoretycznych o- 
znacza to le rancje  (jeżeli nie 
przyjęcie) zasad prowadzących 
w  praktyce do s te ry lizac ji cho-

w ym iem c na-
s ępujące:

1) Rozwój paw low izm u w 
Polsce oznacza metodycznie o- 
parcie naszej m edycyny o bazę 
eksperym entalną, fiz jo log iczną a 
to wymaga usilnego, in tensyw 
nego kształcenia kadr fiz jo lo 
gicznych. Kształcenie musi od-

rych psychicznie a nawet ich ! b-vw a? SK  2.a. najróżnie jszych
m ordowania, co w  pełni z rea li
zowała medycyna h itlerow ska 
toru jąc drogę rasistowskiem u lu 
dobójstwu- upraw ianem u przez 
'h itle ryzm  na masowa skalę.

Najżywsza dyskusja, w k tó 
re j na jliczn ie jszy udział b ra li 
in te rn iśc i, rozw inęła się nad za
gadnieniam i patologii korowo- 
trzewnej. W toku te j dyskusji 
u jaw n iono  wsteczność szeregu 
teo rii, panujących dotychczas w 
m edycynie i na tym  tle  bardziej 
ostro w ys tąp iły  postępowość i 
twórcze perspektywy p a w lo w i
zmu.

W dyskusji nie spotkała się 
z dostatecznym odporem i była 
ja kby  niedosłyszana fałszywa 
wypow iedź o godzeniu postępo
wych radzieckich nauk le ka r
skich z reakcy jnym i, an ly - 
naukow ym i teoriam i szerzonymi 
na kap ita lis tycznym  zachodzie.

Czeka nas obecnie dalsza w a l
ka o wprowadzenie w życie w y
n ików  kon ferenc ji, o jak  na j
pełniejszą realizację zadania o- 
kresu pokonferencyjnego — 
rozpoczęcia twórczej pracy nau
kowej, oparte j o teorię i meto
dykę nauki Pawiowa i pogłę
bianie przełomu ideologicznego 
ujawnionego na kon ferencji 
Wiąże się to przede wszystkim  
z kry tycznym  przejrzeniem  do
tychczasowego dorobku, w ydo
byciem szczególnym tak jego 
pozytywów jak  i negatywów.

W ymagać to będzie również 
konkre tnych posunięć organiza-

śtópniach i iść na jróżn ie jszym i 
toram i. Chodzi tu o doszkala
nie fiz jo logów  ogólnych w n.eu- 
ro fiz jo lo g ii, o kurs m etodyki 
odruchow o-w arunkow ej, o aspi
ran tu rę  dla m łodych fiz jo logów  
zarówno w k ra ju , ja k  i przede 
wszystkim  w Zw iązku Radziec
kim .

2) Konieczne iest oparcie in 
s ty tu tów  i k lin ik  o bazę eks
perym enta lną i pogłębienie 
współpracy nauk k lin icznych  z 
tzw. podstawowym i, przede 
wszystkim  fiz jo log ią .

3) Naukę Pawiowa powinien 
poznawać student w  procesie 
zdobywania w iedzy medycznej, 
musi się ona zrosnąć z jego 
wiadom ościam i i odpowiednio 
je podbudować. W ynika z tego 
konieczność zm iany ja k  na jp rę 
dze j program u nauczania f iz jo 
lo g ii i wprowadzenia na wyż
szych latach studiów  w ykładów  
z zakresu wyższych czynności 
nerwowych.

4) W szerzeniu w iedzy pa- 
w tow ow skie j muszą wziąć jak 
na jaktyw n ie jszy udzia ł tow arzy
stwa naukowe i ich w yd aw n i
ctwa, co wymagać będzie zm ia
ny w dotychczasowym charak
terze ich pracy.

5) Jes^ sprawa ważną i p ilną 
pub likow an ie  i popularyzowanie 
oryg ina lnych polskich prac o- 
partych o naukę Pawłowa.

6) Konferencja  i  je j w y n ik i 
pow inny dotrzeć do wszystkich 
lekarzy tak naukowców ja k  i 
p raktyków . Przyczynią się do

cyjnych, z k tó rych  w pierwszym  i tego dyskusje, k tó re  zostaną j tycznego,

zorganizpwane w poszczegól
nych ośrodkach wojewódzkich, 
specjalne posiedzenia tow a
rzystw  naukowych i wreszcie 
węższe robocze konferencje pro
blemowe, poświęcone konkre t
nym zagadnieniom pawlow izm u.

7) G warancją wykonania tych 
zadań jest dalsze pogłębianie 
współpracy z nauką radziecką, 
jeszcze szersze niż dotąd korzy
stanie z je j doświadczeń i na
w iązywanie ja k  najściślejszych 
kon taktów  osobistych z uczony
m i radzieckim i.

Podsumowując w yn ik i konfe
rencji należy stw ierdzić, że m i
mo poważne niedociągnięcia 
wykazała ona wśród naukow
ców polskich głębokie zrozum ie
nie dis zasad nauki Pawiowa, 
że była dalszym krok iem  w 
zbliżeniu się do te j twórczej 
nauki, że stała się ona począt
kiem w ielk iego przełomu w po l
skich naukach medycznych, k tó 
ry oznacza rozpoczęcie w Polsce 
twórczej pracy na paw łow ow - 
skie j bazie.

Należy powiedzieć jeszcze 
w ięcej: te głębokie przem iany, 
k tóre zapoczątkowała konferen
cja pawłowowska w święcie me
dycznym muszą zatoczyć znacz
nie szersze kolo wychodząc poza 
ram y m edycyny i prom ien iu jąc 
na inne dziedziny nauki, szcze
gólnie na psychologię i  pedago
gikę.

Zbliża jąc polskich pracow ni
ków nauki do pcWtowizmu, 
konferencja nawiązała i wydo
była najszczytniejsze tradycje  
m edycyny polskiej, zbliżyła na
szych naukowców jednocześnie 
do m ateria lizm u dialektycznego, 
ponieważ właśnie teoria paw ło
wowska jest na obecnym etapie 
wiedzy na jpełn ie jszym  wyrazem 
m ateria lizm u dialektycznego w 
m edycynie stanowiąc z drug ie j 
strony jedną z przyrodniczych 
podstaw m ateria lizm u d ia lek-
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